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Rozejm w Jerozolimie
Na wieść o tym Anglicy przeszli do ataku

Młoda Bułgaria buduje swoją ojraysPę. Na zdjęciu dziewczęta z mło
dzieżowych brygad pracy z pieśnią na ustach wracają z pracy

Oo
miast i wsiZ

Ich celem zamęt i wojna
NOWY JORK (PAP). Na ostatnim posiedzeniu doszło do zgody po

między Żydami i Arabami w sprawie zaprzestania ognia w starej
dzielnicy Jerozolimy do czasu przyjęcia warunków rozejmu, który by
objął również nową część Jerozolimy. W czasie dyskusji delegat Agen
cji Żydowskiej założył jednak protest przeciwko ochronie tylko części
tego miasta. Odpowiednie instrukcje mają być przesłane do oddzia
łów wojskowych walczących stron w Jerozolimie.

Mimo gwarancji
Anglosasów
Niemcy nie zaprzestali
propagandy
rewizjonistycznej

BERLIN (PAP). Z Brtmswiku dono
szą że odbywa się tam pod patrona
tem Ch. D. pierwszy kongres organiT
zacjj uchodźczych. Jak wynikało z

wygłoszonych na kongresie przemó
wień, właściwym, jego celem było roz
budzenie i spotęgowanie wśród u-

chodzców, wśród Niemców wysiedlo
nych z innych krajów prcnagandy re
wizjonistycznej, zwróconej głownie
przeciwko Polsce.

Dr Kater, delegat z Hamburga oś
wiadczył, że uchodźcy „nigdy nie po
godzą się i utratą swej ojczyzny na

wschodzie''... Powtórzył on ponadto
znane kłamstwa propagandowe, jako
by utracone na wschodzie ziemie sta
nowiły dla. Niemców bazę żywno
ściową, która „jest czynnikiem nie
zbędnym dla powodzenia planu Mar
shalla".

Należy podkreślić, że władze ame
rykańskie i brytyjskie zagwarantowa
ły w swoim czasie, iż uchodźcy nie
mieccy nie będą zajmowali się dzia
łalnością polityczną w zwartych or
ganizacjach i że będą organizowali się
jedynie w celach samopomocy. Obec
nie stowarzyszenia wysiedleńców nie
mieckich, mające rzekomo charyta
tywny charakter nie tylko uprawiają
bez żenady propagandę rewizjonisty
czną, ale j czerpią swe argumenty z...

planu Marshalla.

Przewodniczący
komisji

„planu Marshalla"

w Grecji
podał sią
do dymisji

ATENY (PAP). Agencja France
rresse donosi z Aten o podaniu się
“o dymisji przewodniczącego komisji
"ja realizacji planu Marshalla w Gre-
c.i — Fhilarestowa. W swym podaniu
0 dymisję Philarestow stwierdził, że

2aanią ekspertów nie są w ogóle, u-

y^Iędniane. gdyż rząd grecki nie
sntie oponować wobec żądań Wa-
SzYngtonu. Dotychczasowa współpra
ca z amerykańską komis’ą gospodar-
?a Pomocy dla Grecji doprowadziła
Wiko do zamętu i całkowitego fiaska,
mlarestow wyraził również przeko
rne. że wydatki wojskowe w żad-
V® razie nie powinny być pokrywa-
® Przez nakładanie nowych podal-

4kOW na ludność.

Obecnie cały wysiłek rady po
wierniczej będzie skierowany na

skłonienie Arabów i Żydów do wy
rażenia zgody na progTam, składa
jący się z 14 punktów.

JEROZOLIMA (PAP). Wojska bry
tyjskie, które przeszły w środę do
akcji w Jaffie, atakowały pozycje
żydowskie przez całą noc ze środy
na czwartek. Według niektórych
wiadomości oddziały żydowskie od
powiadają silnym ogniem z baterii
moździerzy, umieszczonych w Tel-
Avivie i wokół tego miasta.

Zła pogoda dla monarchofaszystów
Natarcie powstańców
w Tracji i na Peloponezie
PARYŻ (PAP). Grecka agencja de

mokratyczna „Elefteria11 przytacza ko
munikat urzędowy faszystowskiego
sztabu generalnego, oświadczający,
że wielka ofensywa w Rumelii „zosta
ła zawieszona „z powodu złej pogo
dy". Operacje przebiegały rzekomo
pomyślnie dla rządu ateńskiego, lecz
musiały być przerwane z powodu zasp
śnieżnych. Premier ateński Sofulis

twierdzi, że z powodu warunków at
mosferycznych wojska nie mogą po
ruszać się po terenie, na którym mia
ła rozwijać sie ofensywa.

Agencja „Elefteri Ellada'6 stwierdza,
że zawieszenie ofensywy wywołało
wielkie rozczarowanie wśród kół mo.

narcho-faszystowskich. Istotna przy
czyna tego kroku była oczywiście nie
zla pogoda, która odbija sie przecież
również na działaniach armii demo
kratycznej, lecz porażka, jaką ponio
sły wojska faszystowskie po 10-dnio_
wych zaczepnych walkach. Przerwa
nymi obecnie operacjami kierowali
osobiście król, szef misji wojskowej
USA van Fleet i doradca wojskowy
króla Papagos.

SALONIKI (SAP). Port w Tracji
Aleksandropolis był bombardowany
przez artylerię wojsk demokratycz
nych. Pod osłoną ognia artyleryj
skiego oddział armii demokratycznej
dokonał wypadu w głąb miasta.

Amnestia
w Rumunii

BUKARESZT (PAP). Prezydium ru
muńskiego Zgromadzenia Narodowego
postanowiło ogłosić amnestię, z któ
rej będą mogli skorzystać wszyscy z

wyjątkiem przestępców wojennych.
Uczestnicy rewolucji 1941 r. oraz spi
skowcy przeciwko ustrojowi demo
kratycznemu skazani na karę *.'s r. bę
dą zwolnieni. Kary lat będę zmniejszo
neopołowę—do5lat—o*/s,powy
żej 5 lat — o ’/«. Kara dożywotnich
ciężkich robót zredukowana została do
15 łat

Radio Haganah zakomunikowało,
że oddziały żydowskie przystąpiły
do bezpośredniego ataku na wojska
brytyjskie. Arabowie, którzy ponie
śli ciężkie straty, ostrzeliwali ogniem
artyleryjskim w ciągu nocy główne
ulice Tel-Av.ivu. Na skutek gwał
townych walk, Jaffa doznała po
ważnych zniszczeń. Zabudowania
kolejowe płoną.

W czwartek rano, w czwai-ty dzień
bitwy o Jaffę, Anglicy przystąpili
do silnego ostrzeliwania pozycji ży
dowskich. W dzielnicy Manshieh w

Jaffie oddziały brytyjskie przerwa
ły żydowską blokadę, ochraniając
nadchodzące do miasta posiłki arab
skie.

*

JEROZOLIMA (PAP). KrólTrans-
jordanii Abdullah wyruszył w

czwartek z Ammanu, udając się do
Syrii i Libanu na konferencję rzą
dów obu państw. Królowi będzie to
warzyszyć Abdul Illah oraz mężo
wie stanu Iraku i Transjordanii.

Po •wykonaniu zadania oddział wy
cofał się.

ddziały armii demokratycz-
nej przystąpiły do natarcia

na miasto Asprokambos na Pelo
ponezie, W mieście broni się gar
nizon monarchistyczny.

Spiskowcy słowaccy
ukarani
Zamierzali obalić

ustrój
BRATYSŁAWA (PAP). Sąd państwo

wy w Bratysławie wydał w czwartek

wyrok w wielkim procesie przeciwko
b. wiceprem- Czechosłowacji — Ursi-

ny'emu oraz kilkunastu innym oskar
żonym.

Ursiny został skazany na 7 lat cięż
kich robót, były sekretarz Obuch o-

tizymał 30 lat ciężkich, robót, jeden
z qłównvch współoskarżonych — Cul-
len został skazany na 18 lat więzie
nia. Pozostali oskarżeni otrzymali ka
ry od kilku do dziesięciu lat więzie
nia.

Akt oskarżenia zarzucał podsądnym
przynależność do „Słowackiego komi
tetu Akcji", który zmierza! do wywo
łania powstania. Praca spiskowców
rozpoczęła się w styczniu 1945 r. przy
czym umożliwiono przywódcom ma
rionetkowego „państwa słowackiego"
wyjazd za granice i postanowiono ró
wnocześnie zorganizować ruch pod
ziemny wewnątrz kraju.

W dniach od 1—9 maja we

wszystkich kioskach do nabycia
„RUDE PRAVO",

czołowe pismo Czechosłowacji.
Pismo to specjalnie będzie wy

dane w języku polskim z okazji
wielkiego wyścigu kolarskiego or
ganizowanego prze? „Głos Ludu"
i „Rude Pravo '.

KO PPR i CKW PPS wydały
wspólną odezwę 1-majową. Jak w

soczewce skupiają w niej osiągnię
cia i dążenia całego narodu pol
skiego.

W ciągu trzech lat pracy i walki
świadomi patrioci zorganizowani w

partiach robotniczych otwarli Pol
sce i masom pracującym drogę do

lepszego jutra.
Ale
„...STOJĄ PRZED NAMI NOWE

ZADANIA*1. Imperializm amerykań
ski naciera na Europę, chcc nas o-

depchnąć od Odry, Nysy i Bałtyku.
„Naszą odpowiedzią będzie tym
mocniejsza współpraca i wspólna
obrona pokoju11 z demokracjami lu
dowymi na czele z ZSRR. Trzeba
nam jedności. Jedność pomnoży si
ły. Szanse posiadamy wielkie:

„POWALONY IMPERIALIZM
NIEMIECKI.

NA WSCHODZIE POTĘŻNY SO
JUSZNIK11.

Kara śmierci
«19a

ibrodniana-Forstera
GDAŃSK. Dnia 29. IV. br. za

pad! wyrok w toczącym się przed
Najwyższym Trybunałem Narodo
wym procesie b. gauleitera Gdań
ska i Pomorza — Forstera. Wyro
kiem Sądu Albert Forster

skazany został
na karę śmierci

W sentencji wyroku Najwyższy
Trybunał Narodowy uznał Alberta
Forstera winnego, że:

w czasie od 1 września 1939 r.

do maja brał udział na stanowisku
kierowniczym „gauleitera11 począt
kowo w okręgu W. M. Gdańska,
później w prowincji Gdańsk—Pru
sy Zachodnie, w organizacji prze
stępczej pod nazwą niemieckiej na
rodowo-socjalistycznej partii robo
tniczej.

Ze w czasie od października 1930
do 1939 r. zawarł porozumienie z

naczelnymi organami NSDAP oraz

rządowymi Rzeszy Niemieckiej w

celu wywołania wrogich działań
przeciw państwu polskiemu, a mia
nowicie bezprawnego pozbawienia
państwa polskiego uprawnień, przy
sługujących mu na obszarze Wol
nego Miasta Gdańska: naruszenie
umów międzynarodowych.

Na terenie prowincji Gdańsk—
Prusy Zachodnie w czasie od 1939
r. do maja 1945 r. oskarżony idąc
na rękę władzy państwa niemiec
kiego brał udział w dokonywaniu
zabójstw osób spośród polskiej lud
ności cywilnej.

Albert Forster poniesie zasłużoną
karę.

Pł<in«i
nowe transporty
broni
dla ‘la&cji

LONDYN. Ze Stambułu donosi A-

gencj a Reutera, że w czwartek przybył
tam znowu amerykański statek z ła- ,

dunkiem 2.500 ton sprzętu wojskowe- .

gó, dostarczanego Turcji w ramach
tzw. ..pomocy" amerykańskiej. Za
wiera on m. inn. czołgi samochody
„Jeep". Ponadto przybyła do Turcji z

amerykańskiej strefy okupacyjnej w

Niemczech druga grupa samolotów
typu „Thunderbolt",

„TERAZ ALBO NIGDY DOGO
NIMY HISTORIĘ. Teraz albo nigdy
zbudujemy Polskę bezpieczną, no
woczesną, szczęśliwą’86.

Odezwa kończy się wezwaniem do
wytężenia wysiłków całego narodu
w pokonywaniu przeszkód.

Reflektorem

po święcie
Gruber przemawia

w Londynie
LONDYN. — Austriacki minister

spraw zagranicznych Gruber wystąpił
na posiedzeniu zastępców ministrów

spraw ^granicznych do spraw traktatu

pokojowego z Austrią.
Gruber polemizował z wysuniętymi

przez Jugosławię postulatami w spra
wie Słowenii, Karyntii oraz odszko
dowań w wysokości 150 milionów do
larów.

Agresywni ministrowie
zebrali się w Brukseli

PARYŻ (SAP). W związku z konfe.

tencją ministrów obrony narodowej
pięciu pańshv sygnatariuszy paktu
w Brukseli „Ł*Humanite'‘ podkreśla,
że celem tej konferencji jest opraco
wanie wspólnego planu, wojskowego,

■który opierać się ma na gwarancjach
amerykańskich.

Rząd włoski zabronił

eksportu samochodów

„Fiat“ do Polski
PRAGA. Agencja Telepress donosi,

że rząd włoski zabronił wywozu 2000
samochodów marki „Fiat" do Polski,
przewidzianego w polsko-włoskiej u-

mowie handlowej. Wykonanie tego
zarządzenia obniży znacznie produkcję
fabryk Fiata.

W Rzymie podkreśla się, że Ame
rykanie pragną ograniczyć produkcję
„Fiata", gdyż mają zamiar wywozić
swe samochody do Włoch w ramach

„.planu Marshalla".

Walki w Indonezji
nie wygasły

HAGA. Korespondenci dzienników
holenderskich donoszą z Indonezji, że
we wielu rejonach kraju sytuacja
jest nadal naprężona. W zachodniej
Jawie i na Sumatrze doszło do no
wych starć pomiędzy wojskami indo
nezyjskimi i holenderskimi.

Agencja France Presse donosi z

Joggiakarty że od kilku dni toczyły
się między oficjalnymi przedstawi
cielami Holandii i Republiki Indone
zyjskiej rokowania w sprawie rozej
mu. Rokowania nie dały żadnego
skutku.

60 wyroków śmierci
na greckich demokratów
LONDYN. Agencja Reutera donosi

z Aten, że faszystowski sąd w Salo
nikach skazał na karę śmierci 24 pa
triotów oraz 35 spośród 72 demokra
tów greckich, oskarżonych o współ
pracę z rządem demokratycznym gen.

j Markos*. Wśród skaranych znadują
'

się 3 kobiety.

Parlament ezeehosłowaęM
zatwierdza układ z Bułgarią

PRAGA. Czechosłowackie Zgroma
dzenie Narodowe ratyfikowało w

czwartek czechosłowacko - bułgarski
układ przyjaźni o współpracy i wza
jemnej pomocy, podpisany w Pradze
23 kwietnia. W ostatnim posiedzeniu
parlamentu uczestniczyli również

przedstawiciele rządu z premierem
Gottwałdem na czele oiaz ambasado
rowie Polski, Jugosławii i poseł Buł
garii.
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Orbis organizuje
pobyty ryczałtowe
w uzdrowiskach

WARSZAWA (SAP). Przedsiębiors
two państwowe „Uzdrowiska Polskie"
zawarło umowę z PBP .Orbis" w za
kresie organizacji wyjazdów do uz
drowisk. PBP „Orbis” w myśl umowy
organizować będzie wszelkie pobyty
ryczałtowe zarówno lecznicze, jak i

wypoczynkowe we wszystkich uzdro
wiskach polskich, należących do PP
„Uzdrowiska Polskie".

Zniesienie
wagonów kolejowych
dla wojskowych

WARSZAWA (SAP). Zgodnie z

rozkazem Min. Obrony Narodowej od
1 maja br. zniesione zostaną wagony
kolejowe dla wojskowych. Od tego
dnia wojskowi w przejazdach indy
widualnych korzystać będą z wago
nów, przeznaczonych dla osób cy
wilnych.

Spółdzielnie
współzawodniczą
w oszczędzaniu

WARSZAWA (SAP). Pracownicy
Powszechnej Spółdzielni Spożyw
ców Warszawa-Śródmieście w liczbie
480 osób, otworzyli książeczki oszczę
dnościowe w Banku Gospodarstwa
Spółdzielczego i wezwali pracowni
ków Powszechnej Spółdzielni War-
szawa-Zachód do współzawodnic
twa w oszczędzaniu.

Jednocześnie takie same współza
wodnictwo rozpoczęli pracownicy
Spółdzielni Pracy Wytwórczej z pra
cownikami Centrali tejże Spółdziel
ni Malarskiej.

Uczniowie gimnazjum
■ skazani

za nfspadtj
rabunkowe

WARSZAWA (SAP). W Żyrardo
wie odbył się przed Wojskowym Są
dem Rejonowym proces grupy ucz
niów miejscowego gimnazjum, któ
rzy zorganizowali bandę rabunkową,
grasującą w okolicach Warszawy.
Młodociani bandyci pod dowódz
twem swego herszta — dwudziesto
letniego ucznia II ki. liceum, Lecho
sława Wojno, przeprowadzili z bro
nią w ręku kilka napadów na kasy
kolejowe w Milanówku, Radości, Jó
zefowie i Miedzeszynie, rabując w

sumie ponad 100 tys. zł.
Lechosław Wojno, oraz jego naj

bliższy pomocnik — Janusz Chodak,
skazani zostali na 15 lat więzienia.
Dalszych członków bandy Sąd ska
zał: Zbigniewa Pelca na 12 lat wię
zienia, Wincentego Czekatowskiego i
Jana Pałubę na 3 lata więzienia,
najmłodszego zaś członka bandy —

siedemnastoletniego Mieczysława Si
korskiego na 1 rok więzienia.

UJiostta Cudów

W rocznicę bitwy pod Miłosławiem

Przodownicy pracy o święcie 1-Maja

Jedność wzmoże siły
klasy robotniczej

WROCŁAW
(PAP). Pod hasłem wzmożonego

współzawodnictwa pracy przygotowu
ją się robotnicy Państwowej Fabryki
Wagonów we Wrocławiu do obchodu

uroczystości pierwszomajowych.
Na kilku masowych zebraniach ca

la załoga fabryczna postanowiła je
dnogłośnie uczcić tegoroczne Święto
Pracy nie tylko uroczystą akademią
i pochodem, ale i wzmożonym współ
zawodnictwem pracy.

Przodownik pracy Państwowej fa
bryki Wagonów wydziału mechanicz
nego Jan Suplicki, który w ciągu ub.
miesiąca wykonał normę w 382 proc.,
powiedział: „Gdy patrzę jak kolegom
robota pali się po prostu w rękach,
sam jeszcze chętniej pracuję".

Przodownicy pracy z hali R. W. 7
wiertarka Janina Pawlica, nie prze
rywając nawet na chwilę pracy, pod
kreśliła: „Tu w Państwowej Fabryce
Wagonów nauczyłam się pracy, tu ją
polubiłam i tu pracuję z całą chę
cią. Chociaż pracowałam kiedyś lżej,
jako ekspedientka, to jednak dopiero
teraz, jako wiertarka czuję się na

swoim miejscu".
*

KATOWICE
Ob. Jan Zgraja, górnik przodowy

z kopalni „Eminencja", pracuje pod
ziemią już 38 lat. W okresie 1934—
1937 r. był bezrobotny, Przed wojną
brał czynny udział w ruchu robotni
czym. Obecnie jest czynnym człon
kiem Polskiej Partii Robotniczej. —

Wyrabia on stale około 190 proc,
normy. Jego najlepszy wynik to 237

proc, w styczniu br. Mówi przedsta
wicielowi PAP: „Nareszcie maszeru
jemy .razem jeden koło drugiego ku

zjednoczeniu obu partii*1 robotniczych.
Bo przecież jak zaczniemy razem my
śleć i razem pracować, to napewno
zrobimy o wiele więcej niż dotąd.
Bardzo ważne jest ■współzawodnictwo
pracy. My tutaj na „Eminencji" pro
wadzimy współzawodnictwo fuż 5
miesięcy. Szkoda tylko — zamyśla się
Jan Zgraja — że ten, który dał nam

przykład —. Wincenty Pstrowski, nie

owsianie wielkopolskie wyrosło
1 na podłożu tych samych przyczyn
co rewolucje 1848 r. we Francji, Wło
szech, Niemczech, Austrii, Rumunii

czy Węgrzech, Cechą zasadniczą wy
darzeń tego okresu jest połączenie za
gadnień narodowych z zagadnieniami
socjalnymi. Walka we wszystkich kra
jach Europy toczyła się zarówno o

wyzwolenie polityczne narodów spod
jarzma obcych, reakcyjnych rządów,
jak i o pełne wyzwolenie społeczne
ludzi pracy.

Celem rewolucji na terenie W. Ks.

Poznańskiego było: przebudowa ustro
ju socjalnego tzm usunięcie istnieją
cych jeszcze przywilejów feudalnych,
wyzwolenie pozostałych dzielnic spod
panowania zaborców i zaprowadzenie
w całym kraju demokratycznych praw
i instytucji.
W PIERWSZYCH DNIACH
REWOLUCJI —

gdy robotnik berliński oSwabadzał
polskich więźniów z Moabitu — wy
dawało się, że dążenia ludu polskiego
spotkają się z pełnym materialnym
poparciem Zachodu. Te złudzenia
trwały krótko. W Prusach z powrotem
doszła do władzy reakcja — zmieniły
się radykalnie stosunki połsko-prus-
kie, dwór berliński prowadzić począł
zdecydowanie antypolską pojilykg.

Jak za czasów Goebbelsa

pytająsię o pochodzenie
BERLIN (kw). Jak podaje dzien

nik „Stuttgarter Volksstime“ władze
niemieckie w strefach zachodnich
rozesłały niedawno abenentom ra
diowym kwestionarisz, który zawie
ra zdumiewające, jak na czasy dzi
siejsze pytania. Mianowicie właści
ciele odbiorników proszeni są o po
danie ,czy posiadany przez nich od
biornik pochodzi „z funduszu urodzi
nowego dra Goebbelsa", a także in
nych szczegółów, które interesowały
zazwyczaj władze hitlerowskie. Kwe
stionariusz kończy się oświadcze
niem, które ma być podpisane przez
petenta, że „ani petent, ani jego żo
na, ani osoby zamieszkałe z nimi ra
zem nie są Żydami".

Pismo podaje, że kwestionariusz

Prowadzono ją bardzo umiejętnie i

perfidnie. Z Berlina szły tajne instruk
cje do gen, Colomba głównodowodzą
cego wojskami pruskimi w W. Ks.

Poznańskim, nakazując koncentrację
Słł" niemieckich i zezwalając na zbroj
ne stłumienie rewolucji polskiej. Aby
jednak ułatwić Colombowi akcję wy
siany został do W. Ks. Poznańskiego
specjalny pełnomocnik Fryderyka Wil
helma IV, gen. Willisen. Zadaniem
WUlisena miało być pokojowe rozwią
zanie problemu polskiego, naturalnie
w mysi interesów pruskich. Willisen
zdołał przekonać członków komitetu

narodowego o konieczności zawarcia
ugody — tym łatwiej mu to przyszło,
że komitet w obliczu stale zbliżają
cych się wojsk Colomba nie wierzył
w możliwości stawienia oporu. Ugoda
została podpisana w Miłosławiu Za
sadniczym jej punktem było postano
wienie zmniejszające ilość wojska do
2.880 żołnierza. Ta ugoda pozbawiają
ca rewolucję siły zbrojnej, kładła wła
ściwie kres wszelkim poczynaniom
polskim, uzależniając wszystkie postu
laty narodowościowe i społeczne pol
skie od dobrej woli rządu pruskiego.
CHŁOP POZNAŃSKI ZROZUMIAŁ
CAŁKOWICIE ZNACZENIE UGODY

Przywódców okrzyknął zdrajcami, bro
ni nie oddał, wybrał nowych swoich

będzie mógł z nami maszerować w

pierwszomajowym pochodzie, Ale za

to my, wszyscy przodownicy pracy,
starać się będziemy o to, by jego
dzieło nigdy nie przestało istnieć".

*

ŁÓDŹ
„Święto .1 Maja obchodzone bę

dzie przez włókniarzy polskich przede
wszystkim pod hasłami: jedności or
ganicznej obu partii robotniczych o-

raz podniesienia dobrobytu kraju i

klasy pracującej" — Tymi słowy roz
począł rozmowę z przedstawicielem
Polskiej Agencji Prasowej PAP ob.
Roman Grodzki — wiceprzewodni
czący Rady Zakładowej jednej z naj
większych fabryk włókienniczych w

Polsce — PZPB Nr 8 w Łodzi (dawn.
Geyer). „Jedność pomnoży siły klasy
robotniczej — stwierdza ob. Grodzki

pozwoli wprowadzić w życie w je
szcze szybszym niż dotychczas cza
sie, najlepsze hasła wypisane na jej
sztandarach.

Znana przodownica pracy w PZPB
w Rudzie Pabianickiej ob. Józefa
Sendkiewicz, która we współzawod
nictwie pierwszomajowym pierwsza
w Polsce przystąpiła do pracy na 10
krosnach, oświadcza: „Mimo, że je
stem bezpartyjna, uważam, że dzień
1 Maja jest świętem świata pracy,
bez względu na to do jakiej partii
kto należy, czy też nie należy wca
le. Jedność organiczna obu partii
przyczyni się do tego, że w szeregi
jej wejdzie wielu nowych ludzi, któ
rzy do tej pory trzymali się zdała od

życia politycznego tylko dlatego, że
ruch ten był podzielony, że tu j ów
dzie miały miejsce różne nieporozu
mienia”.

Podobne wypowiedzi złożyło wielu
innych zasłużonych przodowników i

przodownic pracy przemysłu włó
kienniczego. *

KRAKÓW
Przedstawiciel PAP przeprowadził

z kilkoma przodownikami pracy naj
większych zakładów przemysłowych
woj. krakowskiego rozmowy na temat

■ŻE;

ten pochodzi z czasów III Rzeszy,
jednak sam fakt rozsyłania go obec
nie bez żadnych zmian i bez skreś
lenia hitlerowskich pytań świadczy
o tym, jaka jest jeszcze mentalność
urzędników niemieckich w strefach
zachodnich.

*

MONACHIUM (wo). Sąd niemiecki

rozpatrywał tu sprawę Hansa Fuch-
sa, 25-letniego rolnika, który zamor
dował swą kochankę. Wbrew pow
szechnym przewidywaniorń nie zo
stał on skazany na śmierć, ponieważ,
jak głosi interesujące uzasadnienie

wyroku, „oskarżony", który był wy
chowywany jako członek Fuehrer-

Brigade, nie mógł posiadać żadnych
moralnych hamulców".

delegatów. Delegaci ci razem z oiice-
Tami zebrawszy się w Miłosławiu w

dniu 28 kwietnia postanowili prowa
dzić walkę o budowę demokratycznej
republiki polskiej.

Zwycięska potyczka pod Trzemeszy-
nem rozpoczyna szereg walk, z któ
rych zasadniczą jest bitwa pdd Miło
sławiem.

W Miłosławiu znajdował się obóz
wojskowy, składający się z formacji
piechoty, strzelców i kosynierów oraz

z oddziału kawalerii. Artyleria obozu
składała się z 4 armat. Łącznie od
działy polskie nie przekraczały 1500
ludzi. Dowództwo nad nimi sprawo
wał Ludwik Mierosławski. Siły prus
kie zbliżające się do Miłosławia liczy
ły 5000 żołnierzy.

Przy pierwszym ataku wojska pol
skie uległy przeważającej sile wroga.
Miłosław został zajęty. Polacy nie

poddali Sie. Uformowane powtórnie
na pobliskim folwarku Bugaju oddzia
ły wytrzymały natarcie aż do momen
tu załamania się impetu pruskieąo i

nadejścia pomocy, jaką był, 1000 lu
dzi liczący oddział obozu w Pleszewie.

Bitwa zakończyła się zwycięstwem.
Było ono dziełem chłopa polskiego,
który podobnie jak pod Racławicami,
zadokumentował krwią swą gorącą
miłość do oićzvzny

Bitwa Milosławska jest symbolem
świadomości i walki chłopa polskiego i.
o sprawiedliwość 1 wolność, o prawa g
i o naród, o swe społeczne 1 politycz-j
rte wyzwolenie.

Helena Zawadzka
"

przygotowań do obchodu pierwszo
majowego i współzawodnictwa.

Robotnica Państwowych Zakładów
Przemysłu Bawełnianego w Andry
chowie Anna Rybaka m, im. powie
działa: „Nasze zakłady mają się czym
pochwalić. Wyniesiemy 1 maja trans
parent, na klórym wypisaliśmy cytry
naszych osiągnięć. Ja pierwsza sta
nęłam do pracy na 4 krosnach i w

dwu etapach współzawodnictwa zdo
byłam pierwszą naąrodę. W trzecim

etapie prześcignęła mnie inna przo
downica. Moje zarobki i zarobki in
nych przodowników wzrosły w osta
tnich 3 miesiącach o 100 i więcej
procent. Pod względem produkcji
kroczymy na pierwszym miejscu. —

Pian kwartalny zakładu pizekroczy-
liśmy o kilkanaście procent. W na
szym zakładzie nie ma różnicy mię
dzy PPR-owcami, PPS-owcami i bez
partyjnymi. Pracujemy wszyscy zgo
dnie. 1 maja będziemy maszerowali
razem. Ja jestem od kilkunastu lat
członkiem Polskiej Partii Socjalisty
cznej i uważam, że najlepiej będzie,
jeśli PPS połączy się razem z PPR.
Przecież nie ma różnicy między je
dnym a drugim robotnikiem, więc
dlaczego mają być dwie partie robot
nicze?"

Przewodnicząry Rady Zakładowej
fabryki Zieleniewskiego w Krakowie
ob. Gwiżdi powiada: „Nasz zakład

przygotowuje się do obchodu już
dość dawno. Najwięcej raduje nas

Obozy „Służby Polsce44
czekają na przyjazd junaków

WARSZAWA. Na terenie ca
łego kraju dobiegają końca prace
przygotowawcze do zakwaterowania

junaków „Służba Polsce". Przyjazd
junaków do poszczególnych brygad
S. P. nastąpi w dniu 30 kwietnia
br. Junacy po przybyciu do swoich
brygad zostaną natychmiast umun
durowani T zakwaterowani w bu
dynkach stałych, albo w obszernych,
wygodnych namiotach.

Dwie brygady S. P., które praco
wać będą na terenie woj. gdańskie
go zamieszkają w miejscowości Li
sewo koło Tczewa, w specjalnie
przygotowanym obozowisku, pracu
jąc przy renowacji u«ądzeń odwad
niających Żuławy. W Orłowie, gdzie
kwaterować będzie druga brygada
S. P. woj. gdańskiego, zatrudniona

przy budowie autostrady, zakończo
no budowę obozowiska.

Namioty dla junaków S. P. oraz

budynki gospodarcze przygotowane
są również w Koninie, w Nowych
Dworach, Janowie i Dąbrowie Ma
łej.

Pospolity raboś
- udawał wariata

WARSZAWA (SAP). W jednym z

tramwajów warszawskich ujęty zo
stał w czasie usiłowania kradzieży
notowany już przez władze bezpie
czeństwa Bolesław Ślimak. Przyznał
się on do przeprowadzenia wespół z

dwoma kolegami — Tadeuszem Cho-
rążkiewiczem i Władysławem Roda
kiem — kilkunastu napadów z bro
nią w ręku na zamożnych mieszkań
ców Warszawy.

W czasie przesłuchania bandytów
herszt szajki — Ślimak udawał cho
rego umysłowo. Poddany został wo
bec tego badaniu psychiatrów, którzy
nie stwierdzili żadnych objawów
choroby. Sprytny bandyta wraz ze

swymi wspólnikami zasiądzie w naj
bliższym czasie na ławie oskarżo
nych.

Odpowiedzi feedakcji
NIEWIADOMSKA — CHRZANÓW: List Pani

skierowaliśmy do Kuratorium.
MIŁOŚNIK GÓR: W piątek podamy bliższe

szczegóły. Gdyby Panu zależało na wiadomo
ści wcześniej, proszę poinformować 6ię w

Automobilklubie nr tel. 586-16.
KOGUTOWICZ EUGENIUSZ ~ PRZEMYŚL:

Przypuszczamy, że list Pana jest bardzo miły,
ale absolutnie nie rozumiemy o co Panu
chodzi. Może Pan kogoś znajomego poprosi,
aby Panu napisał jasno i gramatycznie.

MIŁOŚNIK GÓR: W sprawie otwarcia gra
nicy polsko-czeskiej w dniu I maja: Przewi
duje się ruch przygraniczny w okolicy Cie
szyna i Dolnego Siąska, celem wzięcia udziału

w uroczystościach l-6zomajowych po obu
stronach granicy. Zezwolenia wydają Staro
stwa dla ludności mieszkającej przy grapicy.
Okolica Zakopanego i Jabłonkowa nie będzie
otwarta. O swobodnym poruszaniu się tury
stów na szerszym terytorium, władze nic nie

wiedzą.

stworzył tak zwaną urodę hodo
waną, urodę pielęgnacji. Nie po
lega ona na klasycznych rysach,
lecz na czystej, świeżej cerze, wy
pielęgnowanej skórze, białych
zdrowych zębach, dobrze ułożo
nych włosach i estetycznych pa
znokciach. I ten typ urody pie
lęgnowanej góruje nad urodą na
turalną. Nawet ładna naturalna
cera traci na wartości w loka
lach dancingowych, lub na balu,
w porównaniu z wiośnianą świe
żością cery wypielęgnowanej.

— Co zatem należy czynić, aby
ten typ urody uzyskać?

— Używać dobrych mydeł, a

przede wszystkim kremów, które
absolutnie nie niszczą cery, roz
jaśniają i są doskonałą odżywką
dla skóry, czyniąc ją miękką i e»

lastyczną.
— Jakiego więc należy używać

kremu?
— Nie trzeba ulegać sugestii,

ale faktem jest, że wszystkie te
Warunki spełnia bez zastrzeżeń
matowy krem „Anida“. Jego od
żywcze i udelikatniające skład
niki dają dobre rezultaty, a pu
der „Anida" nadaje Cerze niepo
spolitego uroku.

to, iż zostaną usunięte słowa „my i

wy”. Nie ma różnicy między członka,
mi PPR,j PPS. Tak jak pracujemy ra.

zem przy warsztacie pracy, tak też

będziemy maszerować razem 1 Maja
przez ulice Krakowa, a później razem

będziemy pracować w jednej, połą,
czonej Partii Robotniczej

W zorganizowaniu poszczególnych
obozowisk S. P. wielką pomoc oka
zało miejteowe społeczeństwo. I tak

np. w miejscowości Godula, na Gór
nym Śląsku, do pracy przy budowie
obozu Stanęli z własnym sprzętem
miejscowi robotnicy, urzędnicy oraz

młodzież szkolna.

Przy doborze terenów pod obozo
wiska, komendy „Służby Polsce"

kierowały się w pierwszym rzędzie
warunkami klimatycznymi i zdro
wotnymi. Stąd rozmieszczono obozy
w pobliżu lasów i rzek w stosunko
wo małej odległości od miejsca ro
bót.

Dalszy spadek cen

nabiahi
WARSZAWA (SAP). Jak informuje

Instytut Gospodarki Narodowej, ogól
ny wskaźnik cen wolnorynkowych w

uh. tygodniu na terenie całego kraju
wynosi 151,2. W dalszym ciągu spa
dek wykazują ceny nabiału o 4 proc.,
natomiast nieznacznie wzrosły ceny
artykułów przemysłowych o 1 proc
oraz ceny ziemiopłodów — o 2 proc

Plan zaopatrzenia
IccfWfroere o

na miesiąc maj
WARSZAWA (SAP). Zaopatrzenie

ludności w artykuły reglamentowane
na maj br. przedstawia eie następu-
jąco.

Chleb — obowiązujące normy bę
dą w całości zrealizowane dla wszyst-
kich kategorii kart zaopatrzenia i do
datków.

Mąka pszenna będzie wydawana
również wedłuq ustalonych norm dla

wszystkich kategorii kart zaopatrze
nia.

Mięso — normy będą pokryte w ca
łości mięsem świeżym lub konserwa
mi w zależności od posiadanych za
pasów.

Tłuszcz — normy będą pokryte ri'
banką lub artykułami zastępczy®1’
jak: marqaryna. olej lub tłuszcze z

dostaw UNRRA.
Mleko — normy mleczne kart I^P

i dodatku M zasadniczo pokryte
mlekiem świeżym, jednak w wyi?^0’
wych przypadkach mleko świeże za
stępuję się mlekiem przemysłowy®
lub czekoladą w ustalonej relacji-

Mydło będzie wydawane na kart?
kat. I — 0,2kg,anakartvIR'
— 0.1 kg- Karty „ROL" — również P°-

kryte będą w 100”/#, przy czym as.°r'

tyment będzie się składał z pszenicy
i kukurudzy, w łącznej ilości 14 M’
oraz 0,4 kq cukru na osobę miesiąc®’
nie.
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W trzecią rocznicę konferencji w San Francisco

Czy ONZ podzieli los
Ligi Narodów?

(Z wypowiedzi wicem, spraw zagr. prof. St. Leszczyckiego)

O
rganizacja Narodów Zjedn oczonych powstała niedługo po za
kończeniu straszliwej wojny, wojny, która kosztowała życie
i zdrowie wielu milionów ludzi, która spustoszyła 1 zniszczyła
wiele państw i narodów. Fala optymizmu przeszła przez świat,
po zakończeniu wojny, dzień zwycięstwa nad faszystowskimi

•państwami był radośnie p rzeżywany przez całą ludzkość. Ko
szmar wojny bezpośrednio przeżytej był impulsem dla powszechnego pra
gnienia pokoju, poczucia bezpieczeńs twa, perspektyw spokoju i pracy, któ
re by umożliwiły odbudowę zrujnowa nego życia i ponownego wejścia na

drogę powszechnego postępu i dobro bytu.
Toteż z zadowoleniem, uznaniem i wiarą witał cały świat konferencję w

San-Francisco w dniu 26. VI. 1945 r., na której po 2-miesięcznych nara
dach przedstawiciele 50 państw podp isali Kartę Nafodów Zjednoczonych,
międzynarodowy akt prawny, który stał się fundamentem dla Organizacji
Narodów Zjednoczonych, mającej da ć światu pokój oraz warunki dla roz
woju i postępu wszystkim narodom

Z entuzjazmem czytano wówczas
wzniosłe sformułowania zamieszczone
we wstępie do Karty Narodów Zjed
noczonych:

„My ludy Narodów Zjednoczo
nych zdecydowane jesteśmy u-

chronić przyszłe pokolenie od
klęsk wojny, która dwukrotnie w

ciągu naszego życia wyrządziła
niewypowiedziane cierpienia ludz
kości",

„przywrócić wiarę w podstawo
wi prawa człowieka, w dostojeń
stwo i wartość jego osoby, W rów
nouprawnienie mężczyzn i kobiet
oraz w równość praw narodów
wielkich i małych".

W dniu podpisania Karty Narodów
Zjednoczonych nie było Polski wśród
sygnatariuszy, została ona pominięta
przez nieprzyjaźnie do niej nastawio
nych dwóch aliantów, mimo inter
wencji ówczesnego rządu R. P.

Polska zaproszona została do podpi
sania Karty dopiero w październiku
1945 r., a rząd R. P. przystępując do

Organizacji Narodów Zjednoczonych
ufał, że potrafi wespół z innymi naro
dami przyczynić się do osiągnięcia
celów zawartych w Karcie Narodów
Zjednoczonych.
E3 ierwsze prace Organizacji Naro-
’ dów Zjednoczonych odbywały się
w atmosferze wzajemnego zaufania, a

drobniejsze niepowodzenia kładziono
na karb początkowej fazy niezgranej
jeszcze współpracy międzynarodowej.

Niedługo jednak przekonano się, że
nie wszyscy sygnatariusze jednakowo
rozumieją cele i zadania Organizacji
Narodów Zjednoczonych, że chcą ją
związać ze swoimi własnymi celami,
że chcą się nią posługiwać jako na
rzędziem do ekspansji imperialistycz
nej.

Zaczęła się seria niepowodzeń, nie
zdołano przeprowadzić uzgodnionych
tez rozbrojenia świata, fiaskiem za
kończyły się obrady komisji nad kon
trolą energii atomowej. Nie uchronio
no praw człowieka 1 równości praw

W
niezbędny dla każdego młodego działacza,

ukazuje się pierwszego każdego miesiąca.

lal/ Amarulra przygotowuje się
iJUll olIISl Jo wyborów

NOWY JORK (Telepress). Na połu
dniu Stanów Zjednoczonych 4,5 milio
nów obywateli pozbawionych zosta
nie prawa głosu podczas wyborów
prezydenckich, ponieważ są Murzy
nami- Z ogólnej liczby Murzynów,
zaledwie 600.000 będzie mogło wziąć
udział w głosowaniu.

Wbrew orzeczeniom Najwyższego
Sądu w Waszyngtonie, że żadnemu
Amerykaninowi nie można odebrać

prawa głosu ze względów rasowych,,
południowe stany, je^fn za drugim

uchwalają przepisy, mające na celu

wprowadzenie restrykcji podczas wy
borów prezydenckich. I tak w etanie
MIssissippi przeszła ustawa, mocą

której wszyscy wyborcy posiadać mu-

6zą„świadectwo moralności", co umo
żliwi władzom administracyjnym ode
branie prawa głosu Murzynom i lu
dziom o postępowych przekonaniach.
W Louisianie natomiast, postanowio
no, że prawo głosu przysługiwać bę
dzie jedynie tym, którzy ukończyli
szkołą podstawową.

wielkich i małych narodów, przez u-

trzymanie podstaw do dyskrymi
nacji ras kolorowych (np. w Połud
niowej Afryce), nie obroniono praw
małych narodów (Palestyna), ani na
rodów kolonialnych (Indonezja). Nie
umocniono zasad demokratycznych,
nie wyegzekwowano uchwał zerwania
stosunków dyplomatycznych z rządem
faszystowskim gen. Franco w Hisz
panii.

Złamano autorytet i siłę Organiza
cji Narodów Zjednoczonych przez
walkę z jednomyślnością uchwał,
przez wszczęcie pora jej ramami ak
cji międzynarodowych w postaci tzw.

planu Marshalla (mimo, że do tego
celu istniał specjalny organ ONZ w

postaci Europejskiej Komisji Gospo
darczej) paktu panamerykańskiego,
utworzonego bez porozumienia się z

OlwZ itd. Złamano również same za
sady Karty, wprowadzając decyzje
gwałcące literę i ducha Karty Naro
dów Zjednoczonych prnez utworzenie
tzw. Małego Zgromadzenia, powołanie
komisji specjaiifych w sprawie Grecji,
Korei lid. Ostatnio jesteśmy świadka
mi próby złamania uchwał ONZ w

sprawie podziału Palestyny.

Zbiegiem czasu zwiększały się
antagonizmy między sygnatariu

szami, wzrastał brak zaufania pod
naciskiem jednego z mocarstw, które
w sposób bezpardonowy poczęło na
rzucać swą wolę narodom od siebie

uzależnionym gospodarczo i politycz
nie, chcąc tą drogą zdobyć bazę
dla ekspansji kapitalizmu przeciw ma
som pracującym.

Na ostatniej plenarnej sesji ONZ
jedynymi obrońcami autorytetu ONZ
były prawie wyłącznie państwa sło
wiańskie, przypominające bezustan
nie "w swych wystąpieniach cele ONZ
— konieczność utrwalenia pokoju.
Przejawem tej akcji było przyjęcie
deklaracji potępiającej podżegamy
wojennych. Wysiłki ich dzięki bez
kompromisowemu oporowi pewnych
państw nie dały w pełni wyników.

Z tego powodu bilans 3-letniej pra
cy ONZ nie może zadowolić nikogo.
Dziś narody świata straciły swe zau
fanie i wiarę w Organizację Narodów
Zjednoczonych, narody małe i kolo
nialne zrozumiały, że ONZ nie może

być dla nich ostoją, nie mogą liczyć
na pomoc w swym niezależnym roz
woju. ONZ nie daje też gwarancji za
bezpieczenia pokoju, w którą świat

wierzył trzy lata temu.
ONZ pozostała jednak pewnym,

chociaż osłabionym narzędziem poko
ju; przyszłość pokaże, czy potrafi ona

odeprzeć skutecznie ataki przeciwko
jej pokojowej współpracy, wyjść z o-

kresu impasu, odzyskać swój autory
tet i przywrócić-wiarę w możliwość
międzynarodowej współpracy, zapew
niającej światu prawdziwe bezpie
czeństwo.
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Film Polski

STALE

OBJAZDOWE

400

HLMV DŁUGOMETRAŻOWE
-— KR^TKOMETRAŻOWE

POLSKA KRONIKA FILMOWA

„Film Polski’ to nie tylko „ZaS»«me piosenki", ale również kilkaset
filmów średnio- i krótkometrażowych, których sukcesy odniesione za

granicą są powszechnie znane, to kilometry taśmy filmowej Polskiej
Kroniki Filmowej, to wreszcie kilkaset kin stałych i objazdowych. Na
tym polu „Film Polski ma do zano'-'wanią na swoim koncie liczne suk
cesy, jakim jest m. zwiększenie liczby kin objazdowych z 46 w roku
1946 do 124 w rokn ubiegłym. Znaczenie społeczne kin objazdowych, do
cierających do najbardziej oddalonych okręgów kraju — to temat spe
cjalnej pracy. Że nie tylko o zyskach myśli kierownictwo „Filmu Pol
skiego — dowodzi, że z 519 kin stałych czynnych w roku 1946 (w roku
1945 było ich 404) w roku ubiegłym pozostało ich — 513. Otwarto wpraw
dzie nowe, ale równocześnie cały szereg, których stań zagrażał bezpie
czeństwu — zostało zamkniętych. Ilość filmów długometrażowych (tak
produkcji zagranicznej, jak i polskiej
i krótkometrażowych oraz P. K. F. —

Filmy
długometrażowe
krótko- i średniometrażowe
Polska Kronika Filmowa

produkcji przedwojennej), średnio'

przedstawia poniższa tabelka:
1945 1946 1947
172 230 200

93 104 65
43 87 51

iZć ŚHiidła
JKM. Titi I czyli cygańskie

ONZ
Po śmierci króla Cyganów francu

skich, Coucou I. wybrano na jego na
stępcę JKM. Titi I. W swej mowie ko
ronacyjnej, Titi i oświadczył, iż zaj
mowane przez niego królewskie sta
nowisko upoważnia go do uczestni
czenia we wszystkich państwowych
uroczystościach we Francji na pierw
szym miejscu obok ministrów i arcy
biskupów. Titi I nie zadowolił się sa
mą tylko koroną. Natychmiast po
wstąpieniu na tron wydał on oficjalną
deklarację, w której — ku zdziwieniu
swych cygańskich poddanych -— o-

znajmił, że zamierza utrzymywać sto
sunki dyplomatyczne z innymi wład
cami cygańskimi na całym świecie.

Marzenia i rzeczywistość
*

Domy bez okien
czyli

jakie mogą być mieszkania w roku 2000

Wybuch wojny zastał w wielu krajach
poważny głód mieszkaniowy — a wojna
przyczyniła się do zaostrzenia tego gło
du w sposób niebyvra’yf dzięki olbrzy
mim zniszczeniom. Obecnie przeto w

całej Europie problem mieszkaniowy stoi

zaraz na drugim miejscu za wyżywie
niowym.

Czechosłowacy, odznaczający 6dę zna
nym powszechnie realizmem, lubią jed-
Wtk pomarzyć leli marzenia jednak
mają postać nawpół realną. Ludzkość

przestała już marzyć o czarodziejskich
dywanach i lampach Aladyna —- współ
czesny olbrzym powietrzny (byle nie
„Dakota" I) oddaje lepsze usługi od la
tającego dywanu, a potężne siły, które
człowiek zmusza do służenia sobie, grają
2 powodzeniem rolę geniuszy, wyczaro-

, wanych niezwykłym przeczuciem ludów
-\Vschodu.

Marzenia o lepszych warunkach życia
przybrały w jednym z ostatnich nume
rów praskiego ,,Sveta Prace’’ taką oto

postać ,,reportażu z roku 2000":

„Dla człowieka z roku 2000 obraz
^eszkania w wielkim domu z olbrzy-

liczba okien, przez które dzień i
?Oc przenika brud, kurz i hałas ulicy,
)est czymś nie do zrtiesienia_ Współ-
C2esne rodziny, z nielicznymi tylko
Piątkami nie tęsknią wcale za mie-
ttkaniem w mieście. gdzie byłyby
2lhuszonf żyć w jednym domu z wie

obcym- ludźmi Miasta są tylko
J° ‘irzędćA i fabryk aie życic pozo

•yoi morzem domów jest o wiele zdro
je, ponieważ problem komunikaefi

Wsk pomarzyć

udało się rozwiązać zupełnie nowym
sposobem, inaczej, niż to było przed
laty czterdziestu czy pięćdziesięciu.
Przeto człowiek współczesny stawia
sobie swój domek najchętniej wśród
zieleni — i to każdy stawia go sobie
sam, Tylko wybredni ludzie ze skłon
nościami artystycznymi biorą sobie
architekta, żeby im postawił dom we
dług ich własnych osobistych gustów.
Inni śmiertelnicy zamówią sobie swój
dom w fabryce i dostają go całkowi
cie w stanie gotowym; trzeba go tyl
ko zestawić na działce, którą sobie
wynajęli. Czynsz za wynajęcie płaci
się rocznie, a domy są tak lekkie i
zdatne do transportu, że przeprowadz
ka jest nader łatwa. Nie ma nić nad
zwyczajnego w tym, kiedy podczas
niedzielnej wycieczki natraiimy na

łąkę czy polanę w Iesie, gdzie wi
dnieje tablica z tuipisem „Do wynaję-
cia" — a nazajutrz już tam mieszka
my".

tym automatyczna regulacja daje stale
świeże powietrze i jednakową tempe
raturę,

„Reportaż" kpi z miniaturowych ku
chenek niemożliwych drapaczy chmar,
postawionych t^zrzed sześćdziesięciu
czy siedemdziesięciu latu", „Dzisiaj
nikt nie wyobrazi sobie, jak gospody
ni mogła gotować w takiej dziurze.
Współczesne kuchnie mają tyle roz
maitych aparatów, że potrzebują o

wiele więcej miejsca. Przede wszyst
kim jest tu maszyna do zmywania i

aparat do suszenia umytych naczyń..."
Ponadto „najnowocześniejsze" kuchnie
nie używają już „staroświeckich" apa
ratów elektrycznych — gotuje się i

smaży za pomocą promieni o wielkiej
częstotliwości drgań. Każdy dom po
siada wielką lodówkę, w której mie
siącami przechowuje się jarzyny i o-

woce, Pralnia każdego domu posiada
pralkę automatyczną, która wypraną
bieliznę przerzuca na automatyczny
aparat do suszenia i prasowania.

W wielu mieszkaniach pije się rano

mleko W związku z tym trzeba pod
kreślić, te mleka krowiego dawno się
już nie pasteryzując, jak przedtem, ale
pozbawia się je szkodliwych bakterii

nową metodą naświetlania, dzięki cze
mu pozostaje świeże miesiącami".

Marzenia są dalekie, ale mogą się
przybliżyć, jeżeli ludzkość zacznle roz
sądniej niż dotąd sobie poczynać. Za
nim jednak fabryki zaczną nam wy-

rabiać domy bez przydziałów i podań,
dowiadujemy się z tego pisma, że w

mieście, gdzie zrodziły się te marze
nia — w Pradze, niezniszczonej Pra
dze — problem mieszkaniowy jeszcze
przez wiele lat będzie trudny. Przez
wiele lat jeszcze konieczne będzie in
tensywne budowanie mieszkań — jak
bowiem słusznie zauważa w udzielo.
nym „Rudemu Pravu“ wywiadzie wi
ceprezydent Pragi, Ad, Rosztłapil, jest
to jedyny sposób na rozwiązanie pro
blemu mieszkaniowego...

Większy jeszcze głód mieszkaniowy
panuje w innej stolicy tej części Eu
ropy — w Wiedniu. Na 1.7 miliona
mieszkańców stolicy Austrii czterdzie
ści tysięcy szuka mieszkania.

Wiedeński głód mieszkaniowy jest
łatwo zrozumiały, jeśli się zważy, że
od roku 1939 liczba mieszkańców mia
sta zmniejszyła się o 10 proc., a licz
ba mieszkań o 22.5 proc. Koszty bu
dowy wzrosły ., w stosunku do roku
1933 mniej więcej sześciokrotnie.

Ani zarząd Pragi — ani zarząd Wie
dnia — ani przede wszystkim zarząd
Warszawy nie może jeszcze zamówić
dla swoich obywateli odpowiedniej
ilości jednorodzinnych domków, urzą
dzonych jak czarodziejskie pałace;
domków z roku 2000... Ale zdobycze
mieszkaniowe roku dwutysięcznego
może przyjdą — nawet rychlej, niż
za lat pięćdziesiąt dwa,„

8t. CZ.

I

DOMY BEZ OKIEN
CZYLI JAKIE MOGĄ BYĆ
MIESZKANIA W ROKU 2000..,

Jakże wygląda to mieszkanie
ku 2000? Mieszkania nie mają

Są to zresztą, jak podkreślił
reportażu „najnowsze typy",
produkowane przeważnie dla

rodziny, są wentylowane, oś-

w ro-

wcale

DUlUMIESieCZniK

o

o Men.
autor

Domki.

jednej
wietlane i ogrzewane sztucznie przy

Nie to jest jednak największą ambi
cją polityczną Titi 1. Marzy on ponad
to o stworzeniu we Francji czegoś w

rodzaju cygańskiej Organizacji Naro
dów Zjednoczonych. Sam Titi 1 przy-
znaje, iż zadanie utworzenia takiej
organizacji bynajmniej nie jest pro
ste. Na świecie nie ma obecnie wielu
Cyganów: w krematoriach hitlerow
skich zginęło ich bardzo dużo. Mimo
to we wielu krajach na czele znajdu
jących się tam Cyganów stoją ich

władcy. 1 tak niedawno koronowano
w Niemczech (koło Weimaru) Heinri
cha Franze na króla Cyganów nie
mieckich. Dużo jest jeszcze Cyganów
w Hiszpanii i na Węgrzech. „Tron"
węgierski nie jest jednak obsadzony
od czasu śmierci króla Ladiszlas Rac-
sa. Jak wiadomo, na czele polskich
Cyganów stoi niedawno wybrany

„prezydent". (Kr.)

„Uczeni"
Wychodzący w Stanach Zjednoczo

nych „Bulletin oi the Atomie Scien-
tist" (Biuletyn badaczy atomowych)
zamieścił w jednym z ostatnich nu
merów artykuł na temat wojny bak
teriologicznej. Tematem artykułu jest
sprawą utrudnienia lekarzom i biolo
gom nieprzyjacielskim diagnozy cho
rób, rozsianych za pomocą wojennych
środków bakteriologicznych. Autor

wyraża poglądy, że najlepszym spo
sobem dla wprowadzenia w błąd prze
ciwnika, było by „wychowanie" no
wych odmian chorób epidemicznych
o skomplikowanych i trudnych do u-

stalenia symptomach.
Dziwni to uczeni, ćo swoją wiedzę,

czas i siły poświęcają, na wyszukiwa
nie nowych masowych środków mor
du i zniszczenia i tak -już przetrzebio
nej ludzkości. (x)

Rudolf Hess i Boeder

zostają przeniesieni
do sanatorium

Wychodzący za licencją brytyjską
dziennik „Telegraf”, donosi, że Rudolf
Hess, b- zastępca .Hitlera, oraz admi
rał Roedar którzy odsiadują karę do
żywotniego Więzienia w Spandau, w

bytyjskiej strefie Berlina, mają zostać

przeniesieni do sanatorium. Gazeta
stwierdza, że w więzieniu w Spandau
przebywa obecnie jedynie 7 więźniów,
którzy pilnowani być mniszą przez
300 strażników. Więzienie to mogło
by pomieścić 300 więźniów. „Dlatego
też należy, ze względów oszczędno
ściowych — pisze „Telegraf — prze
nieść więźniów do sanatorium".

Korespondent Telepressu donosi, że
fakt ten może stać się przesłanką do
uwolnienia '.ych dwóch zbrodniarzy
wojennych. Rozmowy na ten temaż

miały już miejsce.
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Piętek

Katarzyny
Chwalisławy

Urodzonych w dniu dzisiejszym
cechuje bystrość umysłu, pew
ność siebie oraz silne przywiąza
nie do ogniska domowego i ro
dziny.

W©jsSj© popiłem narodu

Otoczmy opieką
przyszłych żołnierzy

Ca, gdzie i kiedy
TEATRY

na dzień 30 kwietnia

Miejski im. J. Słowackiego — godz. 19:

„Owcze źródło”.

Stary Teatr (duża sala) — godz. 19-ta „Dom
pod Oświęcimiem”. (mała sala) — godz.
19.15: „Adwokat i róże”.

Teatr Powszechny TUR — godz. 19-ta „Uczeń
diabła"

Teatr „Operetka” (Lubicz 48) — godz. 19.15:

„Najpiękniejsza z kobiet”.
Teatr Lalki i Aktora „Groteska” (św. Jana 6)

— godz. 17: „Kopciuszek”.
Teatr RTPD „Wesoła Gromadka” — godz. 12:

Farfurka Królowej Bony" (przedstawienie
szkolne),

KINA
na dzień 30 kwietnia

Świt: „Ostatni etap”, godz. 15, 17.30, 20.
Uciecha: „Wśród ludzi", godz. 16, 18, 20.

Apollo: „Dusze czarnych”, godz. 16, 18. 20.
Sztuka „Guwernantka", godz. 15, 17.30, 20.
Wanda: „Moje Uniwersytety”, godz. 16,
13. 20. Warszawa: „Mali detektywi”, godz.
16, 18, 20 Wolność: „Kulisy wielkiej rewii”,
godz. 15.30, 18, 20.15. Gdańsk: „Jasne łany”,
godz. 16, 18, 20.

APOLLO: Poteka kronika filmowa, Skroplo
ne powietrze. Smok wawelski, Ptasi-a wyspa
— godz 12. 13. 14.

Dźwiękowe Kino Oświatowe w Krakowie

(ul. Garncarska 1) wyświetla od dnia 24. IV.
do 7. V. 1948 r. filmy: 1. Słońce, ziemia,
księżyc. 2 . Fabryka dywanów. 3. Konik mor
ski. 4. Komedyjka kolorowa. Początek sean
sów o godz. 16, 17.30 i 19. W niedziele
i święta poranki o godz. 11,30.

RADIO
na dzień 1 maja 1948 r. (sobota)

Godz. 7.00: Sygnał czasu i hymny robotnieże.
7.08: Muzyka. 8.00: Dziennik. 8.30: Muzyka.
9.00: Marsze i piosenki wojskowe. 9.45:

Transmisja uroczystości 1-majowych. 14.00:

Audycja dla dzieci. 14.20: Audycja dla

młodzieży. 14.45: „Na swojską nutę”. —

15.30: „Pieśni rewolucyjne". 16.00: l maja
w Polsce. 16.30: Muzyka taneczna. 17 .10:

Fragmenty z poezji rewolucyjnej. 17 .30:

Muzyka taneczna. 19.30 :Re-cital chopinow
ski. 20.00: Dziennik wieczorny, 21.30: Mu
zyka taneczna. 23.00: Ostatnie»wiadomości.
23.10: -Wyniki I etapu wyścigu kolarskiego
Warszawa—Praga. 23.30: Muzyka taneczna.

KRAKÓW (P). W związku z ma
jącym się odbyć w najbliższym cza
sie poborem do wojska mężczyzn
urodzonych w 1927 r. i rejestracją
urodzonych w 1928 r. odbyła się
wczoraj w Zarządzie Miejskim kon
ferencja pod przewodnictwem wi
ceprezydenta Dziwiika;

W konferencji wzięli udział ko
mendant, RKU KYaków-miasto mjr
Nalewajko, przedstawiciele partii
politycznych, Kuratorium, organi
zacji społecznych, młodzieżowych,
wyższych uczelni i TPZ.

Wiceprezydent Dziwlik i mjr Na
lewajko wskazali wielką rolę, jaka
przypada społeczeństwu w tym o-

kresie, a mianowicie przygotowanie
przyszłych żołnierzy do służby w

wojsku.
W okresie przedpoborowym w

świetlicach zakładów pracy i szkół,
odbędą się pogadanki o zaszatytnej
roli żołnierza w służbie dla kraju,
o Polsce współczesnej itp., urozmai
cone występami artystycznymi. Ak
cja ta daje dużą możliwości pracy
społecznej prelegentom partyj po
litycznych i organizacji młodzieżo
wych.

Całe społeczeństwo krakowskie
powinno w okresie poboru wykazać

swoją sympatię dla przyszłych żoł
nierzy i dać im odczuć, że otoczeni
są opieką wszystkich obywateli.

Organizacje społeczne i sportowe
dostarczą do świetlicy RKU róż
nych gier towarzyskich i Przybo
rów sportowych, młodzież szkolna
żegnając swych kolegów zorganizu
je w tym czasie rozgrywki sporto
we, a kółka artystyczne różnych
świetlic urządzą występy. Łączni
kiem i głównym organizatorem
wszystkich tych imprez stanie się
Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza
spełniające zawsze najlepiej wszel
ką łączność między społeczeństwem
a wojskiem.

Zaginęła dziewczynka
W Hali Targowej przy Alei Da

szyńskiego zaginęła 5-letnia Helena
Hojda, zam. w Piaskach Wielkich,
blondynka, niebieskie oczy, ubrana
w żółty płaszczyk, granatową sukien
kę, białe rajtuzy, czarne buciki i gra
natowy beret.

Osoby mogące udzielić informacji
o zaginionej, proszone są o zgłosze
nie się pod adresem: ul. Długa 31,
oficyny, III p., m. 16.

Oszuści, spekulanci i złodzieje
zostali skierowani do obozu pracy

Komunikaty
W DNIU JUTRZEJSZYM w Klubie im. I.

Daszyńskiego, ul. Garbarska 1, odbędzie się
zabawa taneczna (z orkiestrą jazzową) dla
członków TUR i młodzieży szkół TUR, Począ
tek o godz. 20. Bufet na miejscu. Wstęp
50 zł.

ZWIĄZEK ZAWODOWY LITERATÓW POL
SKICH W KRAKOWIE urządza w dniu dzisiej
szym o godz. 18 w sali Muzeum Przemysło
wego, ul. Smoleńsk 9, dyskusję nad sztuką
Tadeusza Hołuja p. tyt.: „Dom pod Oświęci
miem”, w której udział wetzmą m. iu-: St.
W. Balicki, Wł. Bodnioki, Z. Leśnodorski,
W. Kragen, J. A. Szczepański, H. Vogler, W.
Żechenter oraz autor i publiczność. Wstęp
wolny.

MIEJSKI KOMITET JEDNOŚCI MŁODZIEŻY
zawiadamia, że wszystkie Org&nizacje Młodzie
żowe, jak ZWM, OM TUR.. Wici, ZMD w

dńiu 1 Maja idą w jednej kolumnie młodzie
żowej. Zbiórka wszystkich na Placu Klepar-
skim (róg ul. Długiej i Al. Słowackiego) o

godz. 7 .30 .

DYŻUR POŁOŻNICZY: Dr. Szelc Stani
sław, Kopernika 23, tel. 548-30 .

We wszystkich Innych nagłych zachorze-
niacb w nocy należy wezwać lekarza dyżur
nego z Ubezpieczalni, telefon 570-70.

DYŻUR POGOTOW/A DENTYSTYCZNEGO

Spółdzielni Pracy „Dentystyka”, ul. Krupni
cza lla, od 9—13. Wydawanie talonów na

sztuczne uzębienie.
DYŻURY APTEK: Rynek Podgórski 9, Grze*

górzecka 9, Krakowska 1. Rynek Główny 13,
Floriańska 15, Lublcs 7. Długa 4, Retoryka 1,
Zwierzyniecka 7, PI. Inwalidów 7.

•

Odezwa Związku Uczestników
Zbrojnej o N. i D.

KRAKÓW. Zarząd Wojewódzki Zw. U . W .

Z. o N. i D. wydał odezwę, w której wzywa
wszystkich byłych partyzantów dó utesćzemńa

święta 1 Maja, podkreślając, że b. żołnierze
Polski todzieinnej nie mogą zapomnieć o tym,
iż dzisiejsi robotnicy są tymi samymi, którzy
w latach straszliwego terroru faszystowskiego
porwali za bToń i ruszyli do boju za Polskę,
Wolność i Lud.

•

Zjazd maturzystów
Gimnazjum w Podgórzu
KRAKÓW. Z okazji 50-letniej rocznicy pierw

szej matury w Gimnazjum w Podgórzu (dzi
siejsze VII Faństwowe Gimn. i Lic. im. T.

Kościuszki) odbędzie się w pierwszych dniach
czerwca zjazd wszystkich maturzystów z okre
su 50 lat. Koledzy, którzy w zakładzie tym
zdawali kiedyko’wiek maturę, proszeni są o

podanie swych adresów do dyr. Gimn., Pod
górzy, ul. Zamoyskiego 6.

KRAKÓW (P). Krakowska Delega
tura Komisji Specjalnej zwróciła u-

wagę na dość rozpowszedlmione w

okresie powojennym przestępstwo,
polegające na tym, że pewni obywa
tele, którzy nie zawsze w uczciwy
sposób dorobili się podczas okupacji
■majątku, chcąc uniknąć płacenia po
datku od -wzbogacenia wojennego,
podają w kontraktach kupna-sprze
daży fałszywe ceny nabywanych
przez siebie nieruchomości. I tak An
toni Skałka, handlarz skór i jego żo
na. Agata nabyli za pośrednictwem
koncesjonowanego biura kupna i
sprzedaży nieruchomości Karola Kul
czyka, nieruchomość od Jana Ziarn-
kowskiego, a nie chcąc płacić podat
ku, wyżiejj wymienieni weszli w po
rozumienie z asesorem notarialnym
Janem Czajka i podali w kontrakcie
jako cenę nabycia nieruchomości
kwotę 200 tys. zł. zamiast faktycznej
880 tys. zł. W toku dochodzeń wy
szło’ na jaw, że Karol Kulczyk i Jan
Ziarnkowski w związku ze sprzedażą
nieruchomości małżonków Maśłan-
ków Ziarnkowskiemu, dokonali po
dobnego nadużycia, w czym pomoc
nym im był również asesor Czajka.

Delegatura Komisji Specjalnej po
stawiła wniosek o ukaranie Skałków,
Ziarnkowski ego i Kulczyka’ obozem
pracy 'przymusowej, zaś sprawę

Czajki skierowała z aktem oskarże
nia do Sądu Okręgowego.

Do obozu pracy przymusowej w

Mietecinie skierowany został Włady
sław Mirkiewitz, poborca podatku
gminnego, który w czasie spełnienia
swych obowiązków przyjmował po
częstunki składające się z wódki, pi
wa i zakąsek i wracając w słanie
nietrzeźwym do domu, zgubił teczkę
wraz z zainkasowanymi pieniędzmi.

Również do obozu pracy skierowani
zostali: Jarosław Omuta. który sku
pując żboże z ramienia Funduszu A-
prowizacyjnego, nie rozdzielił między
sprzedających przyznanych ini phei-
mii, oraz Stanisław Warchołek, Ka
rol Bednarski i Feliks Litwin z Kra
kowa, trudniący się nielegalnym han
dlem obcą walutą. Poza tym Delega
tura Komisji Specjalnej zawniośk-o-
wała o Skierowaniu do obozu pracy
Bolesława lenika i Józefa Nowaka,
trudni ącydh się nielegalnym garbun-
kiem, Władysława Gargała, zam. w

Krakowi© przy ul. Widok 349, w któ
rego mieszkaniu wykryto potajemną
wytwórnię mydła, oraz strażników
straży listśnej z posterunku w Myśle
nicach: Piotra Zberdka, Stanisława

Bonetnberga i Wilhelma Palczewskie-
go, którzy kradli drzewo i Franciszka
Łatasa, który skradzione drzewo sku
pywał.

MIEJSKI KOMITET OBYWATELSKI ŚWIĘTA PRACY W KRAKOWIE ORGANIZUJE W

DNTACH OD 2—4 MAJA 1948 R.

ŚWIĘTO OŚWIATY
POD HASŁEM WSZYSCY- DO WALKI Z ANALFABETYZMEM!
ANALFABETYZM TO — klęska i krzywda społeczna Narodu,

— -wróg wszelkiego postępu,
— hamulec rozwoju gospodarki narodowej

ZWALCZENIE
ANALFABETYZMU TO—uzdrowienie z kalectwa duchowego,

— wyrwanie człowieka z przesądów społecznych
— podniesienie potencjału •gospodar-ozego.

LIKWIDACJA ANALFABETYZMU może nastąpić tylko przez organizację masowych kursów

szkolnych.
CAŁE SPOŁECZEŃSTWO niech zasili fundusz G rudziej Rady Społecznej wałki z arlialfabe.

tyzmem.

PRZEWODNICZĄCY M. K.

Prezydent M. Krakowa
H. DOBROWOLSKI

Rady Spoi, dla zwalczania aii.
T-wo On. Lud. R. P.
Komitet Miejski OM TUK

Zarząd Miejski ZWM

Związek Młodzieży Dem.

Związek Harcerstwa Polsk.
T-wo Przyjaciół Żołnierza
Liga Kobiet

Związek Zachodni
Polska YMCA

Prezydium Grodzkiej
Miejski Komitet PPR

Miejski Komitet PPS

Miejski Komitet Str. Lud.

Miejski Komitet Str. Dem.

Okręgowa Komisja Zw. Zawód.
T.wo Przyjaźni Polsko-Rądz.
Pow. Zarząd Z. Sam. Chłop.
Zarząd Oddz. Grodz. ZMP

Zarząd Miejski TUR

Związek Literatów, Związek Dziennikarzy, Związek Bib!, i Arch. Pol., Towarzystwa Miło
śników Książki, Instytut Kultur. „Czytelnik”, Polskie Radio, K. T . P . D„ Chłop. Tw-o Przy

jaciół Dzieci, Związek Rew. Spółdzielni.
PROGRAM:

Niedziela 2. maja 1948 — gadz. ll-ta: AKADEMIA T. U. R.

1) Przemówienie: Kurator OSK ' Dr Sief. Białas

Niedziela 2 maja 1948 t. godz. 11.30:

Poniedziałek, 3 maja 1948, godz. 10:

Poniedziałek, 3 maja 1948 godz. 18-ta:

Wtorek, 4 maja 1948, godzina 12.30;

Wtorek, 4 maje 1948, godzina 19-ta:

2) C.aąść artystyczna
Garbarska 1. Wstęp wolny.
Otwarcie Centralnej Czytelni Stron. Demokr.

Rynek Gł. 20, I p. Wstęp wolny dla człon
ków i sympatyków.

T-wo Przyjaźni Potsko-Radz. organie, w ki
noteatrze „Apollo" Poranek Filmowy,

Inspektorat Szkolny Miejski urządza Wieczór

artystyczny w wykonaniu świetlic zakładów

pracy i organizacyjnych, ul. Skarbowa 2.
Teatr RTPP „Wesoła Gromadka*': „Farfurka
królowej Bony" A. Świrazczyńskiej _

sala

kinoteatru „Scala".
Okręg. Kom. Zw. Zaw. i Dyrekcja Szkoły
Umuzykalnienia — Audycji Umuzykalniająca
dla świata pracy. Rynek gł. 34. T p Wstęp
wolny.

Zebranie informacyjne
dziennikarzy

KRAKÓW. W lokalu Związku Za
wodowego Dziennikarzy RP (Oddział
w Krakowie) odbyło się zebranie
informacyjne, któremu przewodni
czył red. Szydłowski. Sprawozdanie
z posiedzenia Zarządu Głównego
Związku Dziennikarzy w Poznaniu
złożył sekretarz oddziału red. Kieta,
zapoznając zebranych z najnowszy
mi rozporządzeniami władz central
nych dotyczących świadczeń na rzecz

Związku. Dyrektor biura Oddziału
red. Mikulski omówił sprawy bieżą
ce ze specjalnym uwzględnieniem
wczasów letnich.

Wszyscy członkowie Związku i a-

plikanci wezmą udział w święcie
1 Maja wraz ze Związkiem Zawodo
wym Literatów i innymi zrzeszenia
mi artystycznymi.

♦

Wystawa prac
młodzieżowych
KRAKÓW. Z okazji święta 1-go

Mają w Państwowym Gimnazjum
IX im. Hoene-Wrońskiego została
zorganizowana przez uczącą się tam
młodzież wystawa jej prac w dziale
pomocy naukowych i poszczegól
nych przedmiotów, z nauką o Pol
sce i świecie współczesnym na cze
le. Szczególnie uwzględniony zo
stał na wystawie dział Słowiano-
znaws-twa. Każde z państw słowiań
skich ma swoje stoisko ozdobione
flagą narodową. Kółko Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej wyraziście una
oczniło zainteresowanie młodzieży
kulturą i zdobyczami naukowymi
Związku Radzieckiego.

♦
Pogotowie sanitarne PCK
w dniu święta 1-go Maja

KRAKÓW. W dniu 1 Maja w cza
sie zbiórki i pochodu będą czynne
następujące placówki pomocy sani
tarnej PĆK:

1 wóz sanitarny z obsługą w Ryn
ku u wylotu ulicy św. Jana, drugi
u wylotu ulicy Brackiej, oraz wzdłuż
trasy pochodu ruchome punkty sa
nitarne przy placu Dominikańskim 6,
Basztowej 20, Karmelickiej 3 i rogu
al. Słowackiego i Karmelickiej.

•

Premiera

„Eugeniusza Onieginia"
Czajkowskiego

w Operze krakowskiej
Piotr lljicz Czajkowski, to jeden z

przedstawicieli opery rosyjskiej XIX
w. , której zasadniczą tendencją jest
pogłębienie narodowego i etycznego
pierwiastka w oparciu o realistyczną
relację życia i obyczaju.

„Eugeniusz Oniegin", to właśnie ta
ki wycinek życia — libretto oparte o

znany poemat A. S. Puszkina — nie
szczęśliwa miłość Tatiany do. Oniegi
na i jej wierność dla niekochanego
męża, oraz tragedia Oniegina,

Czajkowski podszedł do opery, jak
do utworu muzyczno-dramatycznego,
gdzie muzyka jest podstawą artysty
cznej całości, a środki wokalne i or
kiestrowe sposobem wyrażenia obra
zów muzycznych. W tym właśnie róż
ni się tak bardzo od realistów, którzy
dążą wszelkimi środkami muzycznymi
do wydobycie podstawowej idei dra
matycznej.

Orkiestra u Czajkowskiego jest je
dnak wykorzystywaną w sposób wy
czerpujący. Staje się ona podstawą
całości symfonicznej koncepcji drama
turgii operowej.

Pod batutą dyr, Waleriana Bierdia-
■jewa, rolę tę orkiestra spełniła, — a

i świetnie prowadzony chór również.
Soliści z Joanną Krysińską w roli

Tatiany i Bolesławem Jankowskim
(jako Onieginem) na czele, starannie

opracowali stronę wokalną. Aleksan
der Klonowski dobrze wykonał partię
poety Łebskiego, Krystyna Martastyr-
ska — Olgi, Edmund Kossowski (ksią
żę Gremin) wykazał dużo kultury mu
zycznej.

Oprawa plastyczna K, Gajewskiego,
balet E. Paplińskiego z Kołpikówną —

to przyjemne dopełnienie całości, da
jącej sumę wrażeń artystycznych. Śro
dową premierę Oniegina należy zali
czyć do dalszych osiągnięć dyrekcji
Opery Krakowskiej,

Olga Dubaniowska

+ '-----------------------------

W dniu Narodowego Biegu
na przełaj stadiony, boiska, uli
ce i drogi wiejskie zapełnią się
młodzieżą.

!€• walk w meczu buks.
Wawel-Młłicyjny

(H) Bokserzy nowoutworzonej set

cji pięściarakiei przy Milicyjnym
przeszli wczoraj swój „chrzest .jS
gowy". Przeciwnikiem ich była dnj.
żyna Wojsk. KS Wawel. Stoczony I

golem 10 walk, z których jodynj{
spotkanie Wieczorka z Morozem staj(
na dobrym poziomie-

Zawody przyniosły zwycięstwo pj,.
ściaraom Wawelu w stosunku 14.5
Bokserzy Milicyjnego przedstawiaj;
niezły, ale surowy jeszcze materij;
Nie maja odpowiedniego przygotowt
ni a technicznego i kondycji-

Z zawodników Wawelu wyróżnij
się: Derbiński i Wieczorek. Pozostsl;
muszą jeszcze solidnie popracować
nad uzupełnieniem, swych braków, I

Wyniki szczegółowe:
W koguciej Derbiński (W) ■wypuai!.l

tował Łabudę (M).
W piórkowej Dyląg (M) zwyciężył

w pierwszym starciu precli, k. o- Pro
bola (W).

W lekkiej I-ej Jędras (M) podda!
się po pierwszej nunaźie Rotnickiem

(W).
W lekkiej Ii-ej Ducki (W) pokasj

I na punkty Wesołka (M).
W półśredniej Magolan (W) zre®.

so-wał z Niewadziłeni (M).
W półśredniej Ii-ej Sobolewski flf

■wypunktował Czaszka (W).
W półśredniej III-ej Pazdan (W|

wygrał niezbyt przekonywująco z h-
chockim (M).

W średniej Wieczorek (W) po a

ciętej - walce znokautował w trze®'
rundzie Moroza (M).

W średniej Ii-ej po panu
Kotnicki (W) znokautował Szczęsne
go (M).

W średniej III-ej walka Owczarki
(W) z Wożniakiem (M) z-ak-ończyła sie
remisem.

W ringu sędziował p- Pamuła, punk
tował Kowaltóski.

ŁKS-Garbarnta
Garbarnia „pogromczyni'' mistrza

■Polski, gra w najbliższą niedzielę z

ŁKS-em. Goście, których w tym sezo-

nie prześladuje wyraźny pech, będs
chcieli na boisku Garbarni udowodinii
swe pretensje do lepszego miejsca v

tabeli. Nic dziwnego, że przyjeżdżają
oni do Krakowa w najlepszym skła-
ćtóe z Łączem, Baranem, Hiogendor
fem i Karnikiem na czele, pragnąt
przed znającą się na piłce widowi
krakowską przedstawić się z jak naj
lepszej strony.

Garbarnia znów na swoim boisk',
będzie dążyła do zdobycia dwóti
cennych punktów i potwierdzenia, ii
jej dobra forma w Poznaniu nie byk
przypadkowa. Tak więc ntiedziete
spotkanie zapowiada się nfezwyklt
atrakcyjnie. Początek meczu o goi'
16.30 na boisku -Garbarni przy

Barskiej.

Dcpisro za 2 łata Mamol

będzie mógł grać w Wiśh

(c) Wydział Gier i DyiScypM’
PZPN, odrzucił względnie nie
twierdził zgłoszenia zawodnika I®-
monia, który otrzymał zwolnieni?!
RKS Korona i przeszedł do Wisfr

podpisując dla niej zgłoszenie.
PZPN stanął na stanowisku, że

nawet chwilony udział w barwad

Wisły zakopiańskiej i późniejsi
przejście do tego samego miasfe
(Wisła Kraków) co dawniej (Koro
na Kraków) — nie powstrzymaj'
od 2-letniej karencji.

Generalna próba
młedzieży
przed Biegiem Naród.

W piątek (30 bm.) organizuje GKS

Nałęcz na otwarcie szkolnego S®0’
nu sportowego tradycyjny „Wiosen
ny bieg na przełaj młodzieży k1’
kowskich szkół średnich". W roN

bieżącym bieg ten jest specjał®1
silnie reprezentow. przez ws-zys®1
szkoły, ze względu na zbliżający ®
termin Biegu Narodowego, w W?"

rym cała młodzież Krakowa we2'
mie masowy udział.

Start i meta na placu Grobie.
Początek zawodów punktualni® 1

godz. 17-tej.

ciosać

ZARZĄD RKS „LEGIA" zawiadamia, *

zbiórka wszystkich członków Klubu d

Święta Pracy tj. 1 maja o godz. 8.15
u wylotu ul. Łobzowskiej i Alei Słowak

go przed domem Profesorów.
PRAKTYKI mechaniczne, handlowe s^°*^

skie i inne na Wybrzeżu, mogą otrzy®*
studenci, składając podania do- dnia 15

\w sekretariacie AZM-u, ul. Grzegói^
8/5-

UWAGA MOTOCYKLIŚCI S. M. K. S. O’

COVIA! W związku z uroczystośmami
ja, zbiórka wszystkich członków SMKS

covia o godz. 7-mej rano przed lokalem *.
bu. Uczestnicy wycieczki motocyklowej
wyścigi do Mośęic, zbiorą się w

dnia 2-go maja o godz. 8-mej r^oo nr?,pd
kdubu.
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Ostatnie przygotowania
do biegu kolarskiego

Warszawa-Prag a-Warszawa
1 maja br. w dniu święta klasy pra

cującej rohclnicze ekipy kolarskie z

11 państw europejskich, wystartują w

•Warszawie i Pradze do

międzynarodowego biegu,
zorganizowanego przez

red. „Głos Ludu" i „Ru
dę Pravo" — na trasę
Warszawa—Praga—W-a-

szawa.
Nad gigantyczną tą im

prezą sportową wysok.
protektorat objęli: pre
mier rzadiu czechosłowac
kiego Klement Gołtwałd
oraz wicepremier rządu polskiego
Gomułka-Wiesław.

Zakończenie biegu przewidziane jest
w dniu Święta Zwycięstwa tj- 9 maja
w Warszawie.

Krakowscy miłośnicy sportu kolar
skiego będą mieli możność oglądania
finiszu konkurencji szybkości (Kato
wice—Kraków) w dniu 7 maja br o

godz. 17,

NA STADIONIE KS CRACOVlA
PRZY AL. FOCHA.

Wysiłek zawodników na tym od-
dnku trasy pod względem sportowym
najciekawszy, nagrodzony będzie sze
regiem przepięknych nagród ufundowa

nych przez: woj. krakowskiego dr Ka
zimierza Pasenkiewicza, prez. miasta

Henryka Dobrowolskiego, DOW Kra
ków, OKZZ Kraków, F-mę A. Piasec
ki, Spółdzielnie „Społem", red. „Echo

Krakowa" itd. Ofiarodawcom tych na
gród redakcja „Echa Krakowa" w

imieniu organizatorów, na tej drodze
składa jak najserdeczniejsze podzię
kowania.

Międzynarodowy bieg kolarski War
szawa—Praga—Warszawa jest naj
wiotszą tego -rodzaju imprezą robot
niczą w Europie i jesteśmy pewni, że

tłumy widzów zgromadzone na sta
dionie Cracovii zgotują uczestnikom
biegu en-tuzj astyczne przyjęcie.

Od s-ta-rtu d-o tego gigantycznego
wyścigu dzielą nas zaledwie godziny
i kolarze biorący udział w tej impre
zie, czekają niecierpliwie w Warsza
wie i w Pradze na strzał startera.

Z naiam-niejszą niecierpliwością, o-

czekują na start wyścigu tysięczne
rzesze sportowców w kraju i aa gra
nicą. *

Młodzież z P. O. „Służba Pol
sce" weźmie udział w Narodo
wym Biegu na przełaj, czerpiąc
z niego radość życia, zdrowie
i siłę dla Polski Ludowej.

Komunikat Nr. 15

Zarządu Krakowskiego Okr. Zw. P. N.

Do Klubów na terenie Okręgu Kra
kowskiego. t

Polski Związek Piłki Nożnej u- I

chwałą Zarządu zawiadamia, że w S
związku z obowiązkiem powszechne-
go startu w „Biegu Narodowym" I

wszytskich zawodników, z tytułu te"p
zarządzenia:

W DNIU 2 MAJA 1948 W ZAWO
DACH O MISTRZOSTWO BIORĄ
UDZIAŁ:

KLASA PAŃSTWOWA O GODZ.
16.30.

KLASA „A" O GODZ. 16.30.
Spotkania klasy ,,B" i ,,C" odwo

łuje się na termin późniejszy, co zo
stanie podane Klubom zainteresowa- i

nym do wiadomośai oddzielnym ko
munikatem

Sędziowie Kr. OZPNju oraz działa- I

cze sportowi wszystkich zrzeszeń S
sportowych muszą stać do dyspozy- J

Cji,
KOMITETU

„BIEGU NARODOWEGO". |

Wobec zaistniałych zmian przesu- J

wa się zawody o mistrzostwo KI. A: g
Wisła I-B—Podgórze na boisku Wi- |

sły na godz. 16.30. |i

Groble—Zwierzyniecki na boisku
Cracóvia n,a godz. 16.30.

Wieczysta—Garbarnia na boisku

Olszy na godz. 16.30.

Pozostałe zawody o mistrzostwo
Klasy „A" bez zmian, wg. terminarza.

Niniejsze zarządzenia podaje się do
wiadomości wszystkim Klubom, go
spodarzom zawodów i właścicielom
boisk do wykonania.

BEZ^OLEHitów

■Tsłssla «//

1 KlaSY rr

Nierozegrane ostatnio spotkanie 'Zryw
(Kraków)—^Puszcza, zaliczyliśmy jako V. o.

dla Puszczy.
Aktualne, po ostatniej niedziela tabele Jcl.

„C” o mistrz. KOZPN-u, wed ug wyników o-

siągniętych ne boisku przedstawiają się na-

ulępująoo:
GR.

1. Puszcza 9 14 26:11

2. Czarnochowbce 8 13 35:7

3. GZKS Wieliczka 8 12 26:17
4. TUR Podgórski 6 5 10:11

5. Tonianka 8 4 10:30
6. Zryw (Kraków) 9 4 6:23
7. Ziyw (Wieliczka) • 0 3:23

GR. n.c

'|*.:£zami 8 11 17:8
Z Miechów 8 1 21:12
3. Pizegorzaflanka. 8 U 28:16
4. Kobierzanka 8 11 18:13
5. Tęcza 8 3 7:22
6. Pychowianka 8 1 6:26

GR. 10.:

1. Wolanka 10 17 42:9
2. Tramwaj 10 16 24:11
3. Mydlniczanka 10 11 25:21
4. Wiśnicz 10 10 18:21
5. Gazownia 10 9 16:24
6. Wista (Rzęska) 10 8 18:26
7. Chełmi4nka 10 8 16:25
8. Orzeł 10 1 14:36

GR. IV.:
1. Wawel 9 14 33:13

2. Społem 7 13 24:2
3. Filmowiec 8 12 17:10
4- Związkowiec 8 7 10:4
5. Kabel 8 4 12:23
6. Bronowicki 8 3 6:31
7. Raba 8 1 7:26

(as)

Już o jeden klub mniej
w lidze szczypiórniaka
WARSZAWA. Warszawski AZS po.

mimo' zwycięstwa w pierwszym spo
tkaniu ligowym ze Zjednoczonymi,
postanowił wycofać się z rozgrywek
ligowych, motywując swój krok trud
nościami finansowymi i zdekompleto
waniem składu.

Przypuszczalnie PZPR wyznaczy do
datkowo jedną drużynę na miejsce
opróżnione przez AZS.

Losowanie do piłkarskiego
turnieju olimpijsk^o

LONDYN. Pod przewodnictwem An
glika Drewry odbędzie się w Zury
chu 17 czerwca losowanie do olim
pijskiego turnieju piłkarskiego. Ter
min zgłoszeń upływa 16 czerwca.

Skład Warszawy na mecz

z Krakowem

(d) Kpt. związkowy okr. warszaw
skiego wyznaczył skład Warszawy
na mecz z Krakowem o puchar Kału
ży. Skład Warszawy przedstawia się
następująco: Skromny, Pruski, Ma-
ruszkiewicz, Waśko, Szczurek, Brzo
zowski, Olszewski, Szymański. O-

prych, Górski i Cyganik.
Rezerwa: Sosnowski, Wiśniewski i

Mordarski.

Angielki feiją Amerykanki
LONDYN. Kobieca reprezentacja

hokeja (na trawie) Północnej An
glii pokonała reprezentację Stanów
Zjednoczonych 6:2.

Pełna tabela strzelców ligowych

58)
Dwakroć przebił się Marr przez

nieprzyjacielską obronę, ale za ka
żdym razem atakowano go na polu
karnym wbrew regułom, przy czym
sędzia nie miał wobec rozwścieczo
nej publiczności odwagi czynić co

do niego należało.
Druga połowa dobiegała już koń

ca. Gracze Hollywoodu kuleli wszy
scy, rozbity Nixon był wciąż nie
zdatny do walki, a na drugim
skrzydle był Wrenlock w tak opła
kanym stanie, że musiał przejść na

prawe skrzydło, gdzie ograniczał
się do podawania piłki Finnegano-
wi. Pat pracował z poobijanymi
kostkami za trzech, ale choć duch

był mężny, ciało bolało go okropnie
Pominąwszy Waltera Bella, któ

ry na linii autowej czekał spokojnie
na swą szansę, która wciąż nie nad
chodziła, był Marr w linii napadu
Hollywoodu prawie ze sam. Bolało

go całe ciało, ale białe słupki przed
nim podtrzymywały jego ducha i u-

trzymywały nerwy w napięciu. My-
ślał o dziewczynie, która leżała cho
ra w Hollywood i spodziewała się
po nim, że to on strzeli bramkę, któ
ra o wyniku tej dzikiej walki roz
strzygnie.

Zauważył, że sędzia patrzy na ze
garek. Był to pewny znak, że gra
się kończy. Wtem usłysżał, że "zawo
łano go ostro po imieniu i zauważył
Warrinera, który wynurzył się z

kłębowiska i potoczył mu piłkę pod
nogi.

Środkowy napastnik popędził
naprzód? Dookoła niego nie było ni
kogo z czerwonych-, a więc miała
to być akcja solowa. W tempie na

złamanie karku popędził przez wy
boisty grunt tuż obok pierwszego o-

brońcy, który mu stanął w poprzek
drogi.

Im dalej szedł, tym czuł sięspo-
kojnieszy i bezpieczniejszy. Zgrab
nie umknął przed niebezpiecznym
atakiem lewego obrońcy, notorycz
nie brutalnego zawalidrogi, ale
choć uszedł próby rempla, nie mógł

przecie całkiem uniknąć zwykłej
na miejscu taktyki przeciwnika.
Ten poznawszy, że jest pobity, pod
stawił środkowemu napastnikowi
nogę, tak że Marr, już po raz ósmy
podczas tej gry upadł na ziemię z

taką mocą, że o mało nie stracił

przytomności. Ale za chwilę stał

juz znowu na nogach.
Oczyma łzami zaćmionymi z bólu

widział jak piłka toczy się wolno w

stronę bramin. Była już może oko
ło 12 metrów od niej i bramkarz,
przeczuwający trafnie niebezpie
czeństwo, ponieważ obaj obrońcy
nie zdążyli na czas wrócić, wybiegł
z bramki, aby piłkę schwycić.

Ostatnim napięciem woli w znę
kanym swym ciele podbiegł Marr

jak pijany naprzód, zachwiał się,
poślizgnął, ale przybiegł, ostartecz-

nie na sam czas do piłki, by ją u-

sunąć sprzed wyciągniętych rąk
bramkarza. Nogą, która była jak
z ołowiu, kopnął piłkę w otworem

stojącą, niebronioną bramkę.
A potym padł na wilgotną zie

mię, bo jego siły miały się ku koń
cowi. Nie słyszał końcowego gwizd
ka sędziego i dopiero wtedy, gdy go
towarzysze w triumfie wynieśli z

tego pola trudu i rozpaczy poznał,
że gra była skończona.

Ryszard Marr nie zapomniał tej
chwili do końca życia: Grobowa ci
sza zapanowała wśród widzów jak
gdyby nie byli w stanie uwierzyć,
że drużyna Girnsley, ten wypróbo
wany zespół pucharowy, pobity zo
stał już w pierwszej rozgrywce o

puchar.
A jednak było to prawdą, wspa

niałą prawdą! Marr uświadomił to

\ sobie do reszty dopiero wówczas,
gdy go w szatni postawiono znowu

na ziemi, a kanonier Sagę, trener,
objął go oboma ramionami za szy
ję i ucałował wśród łez.

— Dick, mój chłopcze, niech cię
Bóg błogosławi! — powiedział —

mało jest modlitw, które tyle za
wierają w sobie szczerości i przeję
cia, co tą. 1 C.d.n.

Po czterech niedzielach rozgrywek
ligowych, w których uzyskano 114
bramek, pełna, skorygowana tafoeła
strzelców (ligowych przedstawia się
następująco:

5 bramek — Kohut (Wisła).
4 bramki — Alszer i Przecherka

(Ruch), Oprych (Legia), Spodzieja
(AKS), Różan,kowsk; II (Gracovia) i
Gracz (Wisła).

3 bramki — Foryszewski (Garbar
nia), Dziuba (Rymer), Polką (ZZK) i
Jaźnicki (Polonią W.).

2 bramki — Cieślik (Ruch), Cyga
nik (Legia), Cholewa (AKS), Parpan
(Cracovia), Rupa, Wandas (Wisła),
Roik II, Roilk III (Tarnovia), Matiag
Wiśniewski (Polonia Byt.), Anioła

(ZZK), Szularz, Wołosz (Polonia W.),
Czapcayk, Geńdera (Warta), Cicho
cki, Fomadczyk. (Widzew), Baran, Ja
neczek i Łącz (ŁKS).

1 bramka — Cebula, Hubicki, Ol
sza, Peterek (Ruch), Górski, Szymań
ski (Legia), Barański, Kałus, Muskała,
Pytel, Wieczorek (AKS), Glimas, Po
świat, Szewczyk (Cracovia), Nowak,
Sołek, Górecki ( Garbarnia), Dybała,
Franke, Mur as, Pierchała (Rymer), Ka-

,pustka (Tamovia), Kazimierowicz, Po-
chopin, Szmidt (Polonia Byt.), Białas
(ZZK), Ochmański, Swicarz (Polonia
W.), Kazimierczak (Warta), Marcj-
niak i Nowiszewski (Widzew).

2 bramki uzyskał ŁKS ze „samobój
czych" strzałów obrońców Polonii
bytomskiej i AKS-u. (d.)

DZIEWCZYNĘ uczaiwą z go
towaniem do trzech osób —

poszukuję. Zgłoszenia tylko
ze świadectwami. Kraków,
Rynek Kleparski 4 PZWS

sklep parter, ekspedycja.

ŁISTY ZASTAWNE BGK 6«/9
VIII. Emisji oraz 5!/s*/o V.

Emisji kupię. Zgłoszenia —

Micłiako-wsk.ieqo 1/3 Telefon
544-11. 1275-g

„INSEKTOL"
to rewelacyjny preparat
do zupełnego wytępienia

PLUSKIEW
I innego robactwa.

Przewyższa D.D.T.
iktldać wszędzie!

Wytwórnia „INSEKTOL"
Kraków, PI. Mariacki 1
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SKUTECZ>IV PREPLRW FUECIW

Zjednoczenie Przemysłu Nieoraaniczne«o
Gliwice. Górne Wały 25

Nie tylko ziemia

jest karmicielką
W związku z propagandową sprze

daż^ ryb morskich, a w szczególno
ści dorsza, nasz korespondent udał
się do Centrali Rybnej Oddział w

Krakowie, przy ul. 1 Maja 7, aby za-

S1ęgnąć szeregu informacji na temat

zagadnień handlu rybami morskimi.
Na wstępie Dyrekcja Centrali Ryb

iej zapoznała nas z całokształtem
zagadnień handlu rybami, urządze
niami technicznymi oraz środkaini

transportowymi, urzv czym oświad
czyła. że istnieje możliwość zaopa
trywania ludności w rv'bv morskie
świeże i tanie.

Z naszej strony padto szereg pytań,
na które otrzymaliśmy szczegółowe
Wyjaśnienia.

I. Dlaczego dorsza świeżego
nie można otrzymać w porze
letniej w każdym dniu tygo
dnia?

Odpowiedź: Połowy nie odbywają
S1ę w niedzielę. D'atego też na rynki
Położone w głębi kraju wysyła się

z poniedziałkowego połowu. W
Krakowie pojawia się ona we środę,
r wtorkowego połowu — w czwartek
1 ze środowego — w piątek.

II. Jakie urządzenia transpor
towe i chłodnicze ma do dy-
spnzyrji Centrala Rybna?

Odpowiedź: Wagony-lodownie, sa-

rnoohody-chłodnie, chłodnie etelktry-
sklepowe, oraz lodówki. Więk-

.ze Partie ryb mrożonych magazynu
ją się w Państwowych Chłodniach
okładowych. Poza tym Centrala Ryb

na weszłą w porozumienie z Dyrek
cją Kolei Państwowych w sprawie
uruchomienie stałego wagonu-chfodni
przy .pociągu pospiesznym z Gdyni
do Przemyśla.

UL Czy dotychczasowa forma
rozsprzedaży ryb morskich nie
wymaga zmian?

Odpowiedź: Owszem. Ryby morskie
świeże, nadchodzące z nad morza,
nie moigą długo czekać na odbiorcę,
a raczej odbiorca winien otrzymywać
je bezpośrednio po nadejściu trans
portu w oznaczonym czasie. W tym
wypadku zachodzi konieczność zgła
szania uprzednio zamówień na odbiÓT
odpowiedniej ilości dorsza świeżego^
względnie wędzonego.

IV. Czy nowa forma roz
sprzedaży mogłaby przyczynić
się do obniżenia ceny?

Odpowiedź: Naturalnie, rozprowa
dzenie całkowitej ilości sprowadzo
nych ryb morskich w pewnym dniu

tygodnia spowodowałoby uniknięcie
wszelkich strat, a w tym wypadku
kalkulacja handlowa pozwoliłaby na

znaczne obniżenie ceny.
V. Jest możliwe wykorzy

stanie wątróbki z dorsza do
smażenia tef ryby?

Odpowiedź: Istotnie, dorsz posiada
wątrobę zawierającą dużo tranu, któ
ry w zupełności nadaje się do celów
kuchennych pod jednym warunkiem,
że ryba musi być świeża i dostarczo
ne bezpośrednio z połowu do rąk

konsumenta przed zamrożeniem łub
zasoleniem.

VI. Czy przyrządzanie dorsza
dla celów konsumcyjnych jest
zbyt uciążliwe i niemiłe?

Odpowiedź: Przeciwnie, dorsz po
wyczyszczeniu i wypłukaniu w wo
dzie z octem w zupełności traci za
pach morski, a odpowiednio usmażo
ny ma świetny smak, a przede
wszystkim posiada dużo składników
odżywczych. Poza tym w celu zazna
jomienia konsumentów o sposobach
przyrządzania dorsza, Centrala Ryb
na przeprowadzą szereg kursów, po
kazów oraz sposobów przyrządzania
obiadów z ryb morskich za pośredni
ctwem specjalnej instruktorki.

VII. Czy istnieje możliwość

dłuższego przechowywania dor
sza w obecnych warunkach
letnich?

Odpowiedź: Oczywiście, w handlu

spotykamy oprócz dorsza wędzonego
jeszcze dorsza solonego oraz mrożo
nego, który w zupełności nadaje się
do dłuższego przechowania.

VIII. Dlaczego niektórzy od
biorcy odnoszą się z uprzedze
niem do dorsza solonego?

Odpowiedz: W pierwszym okresie
powojennym konsumenci otrzymywa
li na przydział dorsze solone wzgl.
suszone, które mogły być w nieod
powiednich warunkach przieahowywa-
ne ą nawet nadpsute, i jaiko takie

były podawane do konsumcji często
bez znajomości sposobu przyrządze
nia, wobec czego nieprzychylne na
stawienie do dorsza solonego domi
nuje jeszrze dotychczas.

Po otrzymaniu tych wyjaśnień,
wywiad nasz został zakończony.

Wszystkim konsumentom życzymy
— smacznego!

LODÓWKĘ elektryczną, wię
kszą oraz wózek ręczny, lek
ki, dwukołowy na 100 kg.,
w bardzie dobrym stanie ku
pię. Plac Jabłonowskich 1 —

portier. 1308-g

WYRÓB, sprwedai mebli, sy
pialnie, urządzenia kuchenne.
Kraków, Dietla 44.

12S?-g

MATERIAŁY ELEKTRYCZNE,
przewody, rury, sprzęt, ar
matury, lampy, grz^jnictwo,
najtajniej w firmie ŚOKOL-
NICKI i WIŚNIEWSKI, Kra
ków, Grodżka 28, tel. 541-93.
Pww2®cj-a ra wlicKerścm.

1252-k

GOTOWE fonny ukien. ~

Kraików, iw. Jana 2 m. 9 .

LOKAL sklepowy db edstą-
pienia na warsz-lat. Wiado
mość StaTowliSn* 73, Kurek.

1311-g

SZCZĘŚLIWE OBIĄCZKI po.

lecą F-na „CZAS" — Kra
ków, Starowiślna 1S.

«8t-k

PRZĘDZALNIA
ZAROBKOWA

„MERYNOS’4
OPOCZNO

ul Dworcowa 4
lei. 114.

PrzyfwUemy wełnę w

różaei Maści do przę
dzenia.

999-K

Salon Krawiecki
MĘSKO-DtMSKI

wykonuje wszelką
pracę pierwszorzędnie

KUCIA
KRAKÓW, SZPITALNA H

1248g

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę piasku, żwiru i spoty do Zakładów Solvay w Bor
ku Falęckim k. Krakowa. Podkładki ofertowe wydaje Biuro
Rozbudowy Zakładów Solvay, Borek Falęcki k. Krakowa.

Oferty należy składać do dnia 4 V. 48 w Wydziale Inwe
stycyjnym Zjednoczenia Przemysłu Nieorganicznego, Górne

Waty 25, gdzie też nastąpi otwarcie przetargu dn. 5. V. 48 r.

Oferenci będą obowiązani składać wadium w wysokości 1’ł.

sumy oferowanej. I289k

CENNIK OGŁOSZEŃ
OGAOSZEIMIIA w TEKŚCIE

(układ 5 szpalt.)
do70mmza1mm ...

od70mmdo120mmza1mm
□d120mmdo200
oi 200 mrn do 300
oona300mmza1

ZA TEKSTEM
(tikład 8 szpalt.)
do
cd
od
od

mm za

mm za

nom «

zl.
z!

1mm'zl
1mmzł

zł.

SS.-
120.-
140. -

200.-
260.-

40.-
50. -

60.-
85.-

110.-

zł.

Zł.
zł.
zł.

zl
zł
Z-ł-
zł
21.

70mmza1mm .

70mmdo120mm
120mmdo200mm
200 mm do 300 tnm

ponad300mmza1mm
NEKROLOGI ZA TEKSTEM

do70mmza1mm . .

od70mmdo120tnm . .

od120mmdo200mm .

od200mmdo300mm . .

ponad300mmza1mm .

OGŁOSZENIA DROBNE
Zasłowo . . .- .

Dla poszukujących pracy
Najmniej słów — MJ
Najwięcej — 40.

Pierwsze słowa I słowa tłustym drukiem Uczy słę
podwómie. W niedziele i święta 30»/» dtóźęl Zastrze
żenie tnieisca 59% — wśród drobnych do 50 mm w

I szpalcie 50%. oonad 50 mm t dwuszpaltowe too'/.
iroiei /

Za ogłoszenie ttbelatyczne bilanse t ogłoszenia koai-
n—owane dolicza sie dodatek 100%

Ogłoszenia grafologów, cbiromantów. wróżek ttó. me
są być zamieszczane tylko iako ogłoszenia tamowe

(szpaltowe) zwrczalne — za tekstem — Przy ogłosze
niach kliszowych — bez zestawu - Uczy się rzeczy
wisty wymiar ogłoszenia

Zlecenia nadesłane droga (rorespondencytna zamie
szczamy po uprzednim nadstanta gotówki na Kmiw
PKO Nr IV-1930

♦

za

za

za

1
1

1

a

i

8

»

30.—
40.—

85.—
110.—

130.—

35»
zł.

30.—
15.—

Ogłaszajcie się w „Echu"
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MORAŁ I PRZESTROGA

Ciągle czas zabijasz
knajpką i dancingiem
ciągle czas zabijasz
wódeczką i swingiem.

<►

<►
Siostry są naprawdę siostrami, a wiedza lekarzy czyni cuda

Ciągle czas zabijasz...
A po latach bracie
pięknym za nadobne
czas Ci się odpłaci!

Dr CIAPUTEK

\

ON TEZ NIE

Iksiński wraca po północy z knajp-
ki do domu. Pani Iksińska wita go wy
rzutem:

— Litości nie masz nade mną!.. — J’
Cały czas oka przez Ciebie nie riitru- <,

żyłam!
— A czy ty myślisz, kochanie, że

ja spałem?...

Na ulicy Prądnickiej, za miastem,
już wśród pól, stoi wielki, szary dom.
Nad bramą nieduży, niepozorny na
pis: „Szpital im. Prez. Narutowicza".
Teraz już wiecie, o czym będziemy
pisać? Serce nie jednego z was za
biło żywiej, bo... Wiadomo, że czło
wiek nie jest z żelaza... Więc serce

bije z pewnym lękiem.
Groźny „szpital" łączy się z poję

ciem choroby twojej lub bliskich, Ńa
dodatek jeszcze.... szpital Ubezpie-

TO NIEDOBRZE

Wuj Hieronim po powrocie z za, <

granicy spostrzega, że jego siostrze- J *

nieć Antoś, który przed wojną był < ,

jeszcze smarkaczem, dziś jest już do- < ►
rosłym i pięknym mężczyzną. ,, czalni. Ciąży na tym pojęciu niesła-

— A co ty właściwie robisz, Antoś? < ►wa ję.ag Chorych... *

Dyr, Bogdalskl i siostra przełożona
ob. Kurkowa

MALEŃSTWA JADĄ DO MATEK

Mimo ciekawości obejrzenia przede
wszystkim jedynego w swoim rodza
ju w kraju i za granicą działu Vrau-

matologicznego, zaczynamy zwiedzać
według kolejności od Oddziału Po
łożniczego. Siostra przełożona (p. Zo
fia Kurkowa) bierze ną siebei trud o-

prowadzania nas po szpitalu.
Jest właśnie pora karmienia. Mkną

po korytarzach bezszelestne wózeczki
popychane przez młode pielęgniarki.
Na wózeczkach po kilka podłużnych
iłumoczków. To osełki, rozwożone do

poszczególnych sal. Właśnie jedna se
paratka 3-łóżkowa jest otwarta. Trzy
głowy młodych matek wychylają s'ę
zza bukietów — którymi te pierwo
ródki są obstawione — w czujnym
oczekiwaniu. Woreczek wjeżdża do

pokoju: już maleństwa toną w za
chłannym objęciu matki, już buzia
ruchem karpia wyciągniętego z wody
szuka za życiodajnym strumieniem
mleka. Zabawnie wyglądają matki i

pielęgniarki w maskach z gazy, któ-

pyta go wuj. Wchodzimy do szarego domu i c-
Jestem, proszę wuja, dyrektorem , > twjerg sję przed nami... Sezam. Zwie-

pewnej poważnej instytucji! — dzająceg0 udeTza od razu luksusowe

< ► urządzenie szpitala, który ż niego
‘ *■czyni prawdziwy „dom zdrowia". Za-
J * czynając od hallu wejściowego, wszy-
< ►stkie korytarze na wszystkich czte-
<k rech piętrach mienią się kolorowymi
3 i lśniącymi czystością kafelkami.
« ►podłogach długich korytarzy można
■* się zobaczyć, niczym w lustrze. A je-

16-Ietnia M-dzia wraca z wystawy o śli mówimy „Sezam" to myślimy nie
■1► tylko o stronie- zewnętrzne;, ale także

okrop < ►0 farbach wiedzy i zdobyczach te-

wYsfc o każdego pracownika potrzebującego
‘ * obrony przed chorobą.

przed- .

0 korytarzy, których jasne pastelowe
, > barwy działają kojąco (każdy oddział

- Nic, mamusiu, tylko on był bosy
”

ma swo'a barwe-) - idziemT do dYr- dr

po samą szyje! <►

dumnie Antoś.
— Hm... To niedobrze! Taki młody,

silny i zdrów chłop jak ty, mógłby
moim zdaniem jeszcze trochę popra
cować!...

Prymariusz oddziału pediatrycznego
w asyście dwóch lekarek bada 5-leta.

Jurka B.

W

BOSY

obrazów mocno zarumieniona...
— Mamusiu — powiada —

nie zawstydziłam się na tej
wie!

— Dlaczego, córeczko?
— Bo widziałam tam obraz

Stawiający bosego mężczyznę!
— A cóż w tym złego?

PLOTKI REDAKCYJNE
SOWIZDRZAŁA

Przedwczoraj donosHiśmy o wypadku jaki

śli mówimy „Sezam", to myślimy nie

chniki które stoją tu do dyspozycji

Wśród zmieniających się kolorów

Bogdalskiego.

o O 200 ŁÓŻEK WIĘCEJ
o
' ► Dyr. Bogdalskl obejmuje szpital

maju 1946 r. kompletnie
<►Wszelkie aparaty i urządzenia zosta-

w

zniszczony.
riJcuwciurg] uuuuaiuamy u nypaunu jum , .

• ■
przytrafił się listonoszowi, który codziennie do wywiezione pizez Niemców, insta-

. . ... .

• •__ ___

i lania ma rlri nórrria Klucza J-iirA 'zacła
redakcji przynosi listy od czytelników „Sowiz- , > lacje nie do użycia. Muszą byc zastą-
drzała". < ►pione nowymi, a chorzy nie mogą

Naszemu reporterowi udało się ustalić bezpo. < ► czekać. Chorych jest po wojnie dużo
iredn‘ą przyczynę wypadku. Listonosz, jak J * więcej W stosunku do okresu przed-
zresztą sam zwierzy! się. w krytycznym dniu, , , wojennego. ’T’rtti "i -----

segregując listy tuż przed drzwiami redakcji, X zwiększa ijość ’jgżek z "450 na 650 i

usyszał właśnie jeden z dowcipów dr Cla- O dostosowuje swó) caty aparat d(? tej
'e o o tyle większe" ilości chorych.
'■o

ką bronią kto wojuje, od takiej zostaje uzdro- A

wic>ny" znajduje tu swe uzasadnienie, bo- o olbrzymie a wynika z tego, że całe
wiem, jak wiadomo, dr Ciaputek momentalnie <► jeqo Życie to wytężona, entUZ^astyCZ-
uzdrowił ofiarę swego własnego humoru. ▼

putka. Pobudzony do śmiechu, nieopatrznie
{.koziołkował się po schodach. Przysłowie ,,ja-

wmie

wojennego. Toteż szpital od razu

Osiągnięcie dyr, Bogdalskiego jest

na praca dla szpitala.

rymi zabezpiecza się oseski przed
możliwością „chwycenia" choćby ka
taru.

Ale nie wybiegajmy...
WZRUSZAJĄCE CHWILE

Pierwsze — to sale, do których
wprowadza się matki mające rodzić,
a które jeszcze „nie dojrzały" do sali
porodowe;. Trzy sale porodowe, z

których jedna przeznaczona na cięż
sze skomplikowane wypadki, poma
lowana jest na blado-zielony kolor.
Podobno kolor ten działa uspokajają
co. Na każdej z sal znajduje się kil
ka łóżek porodowych. Praca fu wre.

Praca wydających na świat dziecko —

matek i praca pomagających im aku
szerek i doktorów. Na sali coraz roz
lega się triumfalny krzyk rodzącego
się życia. .Ten moment wiecznie po
wtarzający się i wiecznie nowy jed
nakowo zawsze wzrusza.

Teraz matki «a lokowane na swo
ich salach, a noworodki dostają się
na salą osesków pod opiekę siostry
K. Dział położniczy ma 55 łóżek i na

sali osesków stoi 55 małych łóżeczek.
Ten dział osesków jak i dział pe-

24)

Gdy pozdejmował już wszystkie, wsunął
ostrze scyzoryka poza boazerię, która bez
trudu dała się odsunąć. Wówczas uprzeli za

nią kwadratowy otwór w ścianie, wystarcza
jąco duży, ażeby nim przejść. Znaleźli
klucz do zagadki!

— Gdybym pozdejmował wszystkie
drewniane dekoracje z tamtych jeszcze
trzech boazeryj, chyba cały wóz mógłby
się zmieścić. Trzeba przyznać, że urządze
nie to jest bardzo pomysłowe. Nie widzę
potrzeby jednak powiększania otworu, bo
przecież tym, który jest — przedostanie
my się. x

Dom pogrążony był w zupełnej ciemno
ści. Obaj przyjaciele prześlizgnęli się po
między boazeriami. W ten sposób stanęli w

holu sąsiedniego domu. Idąc po omacku,
wyczuli pod nogami gruby dywan, który
głuszył ich kroki, Byli przekonani, że o tej
porze będzie wszędzie ciemno; ułatwiło by
im to zresztą przeprowadzenie inspekcji.
Czekała ich jednak niespodzianka.

Hol był co prawda nieoświetlony, jak
również zdawać by się mogło i reszta pokoa,
ale gdzieś w górze domu usłyszeli wyraźnie
fortepian. A słodki głos kobiecy nucił jakąś
żałosną melodię.

Gurdon przystanął, ściskając ramię towa
rzysza.

— Ten wzruszający głos nie świadczy o

tym ażeby tu była jakaś melina.
— Chodźmy teraz musimy iść naprzód —

odrzekl tamten niecierp1' wie. — Nie dajmy
się zmylić pozorami 6 Wejdźmy ńa górę i

zobaczymy co dalej. Jeżeli sie pokaże że-
śmv się omylili, będziemy wiać jak najprę
dzej.

Weszli na schody.
Ktoś śpiewał w salonie. Drzwi były o-

twarte i światło elektryczne podało na ko
rytarz. W chwilę później śpiew ucichł. Ja
kiś ochrypły głos powiedział:

— Zaśpiewaj jeszcze. No! nie bądź głu
pia. Znowu plączesz? Niech diabli wezmą
tę dziewczynę. Ona jest moim nieszczę
ściem.

— Poznajesz ten głos? — szepnął Vermer.
— O tak! To jest niewątpliwie głos Fen

wick a.
— Może mniie wyśmiejesz — szeptał da

lej Venner — ale rzeczywiście spodziewa
łem śaę go tutaj i dlatego tak dbałem, żeby
mieć klucze od tego domu.

— Niesłychane! Swoją drogą, Fenwick

jest ostatnim człowiekiem, którego bym po
sądził o zdolność odczuwania muzyki.

— To nic nie znaczy. Teraz musimy ko
niecznie zobaczyć tę kobietę.

— Spróbuję — rzeki Gurdon -r- widzisz
to lustro naprzeciw drzwi? Gdy stanę tam,
będę mógł zobaczyć cały pokój.

I Gurdon cicho posunął się naprzód, bli
żej lustra.

W salonie przy fortepianie stała młoda

dziewczyna.'Twarz miała bardzo bladą. Roz;
walony we fotelu siedział Fenwick. paląc
grube cygaro. Gurdon zobaczył, jak dziew
czyna podeszła do Fenwicka i nieśmiało,
błagalnie, położyła mu rękę na ramieniu.

— Dlaczego jesteś dla mnie taki niedo
bry i okrutny? Już tyle razy obiecywałeś
mi że on wróci Jestem tak zmęczona cze
kaniem i taka smutna, że chwilami zdaje
mi się. że tracę przytomność.

x

diatrij to najbardziej nowocześnie u-

rządzone pomieszczenia w szpitalu.
Szklane ściany czyste, lśniące, przej
rzyste, dzielą na części pomieszcze
nia osesków. Sala główna, gdzie
wszystkie łóżeczka oddzielone są od
siebie ściankami ze szkła — wypeł
niana jest noworodkami w pokoiku
środkowym, czuwa naczelna Siostra.
Przez szklaną ścianę obserwujemy do
karmianie malutkiej istotki, która —

jak się po zważeniu okazało — nie

wypija dość mleka matki. Brak jest
uzupełniony przez sztuczne dokar
mienie w przepisanej ilości gramów.

Czyż nie śmieszna jest wobec tych
wygód (których w opisie bynajmniej
nie wyczerpaliśmy), trzymająca 6ię u

niektórych kobiet tradycja, że najle
piej rodzić w domu? Aby narażać się
na nieprzewidziane komplikacje? A
w lecznicy wszystko jest nastawione,
żeby ten „akt" odbył się możliwie w

najlepszych dla zdrowia matki i dzie
cka warunkach. Czyż ta tradycja nie
da się porównać z chęcią podróżowa
nia trzęsącą się furką z Krakowa —

dajmynato—doGdańska—we-
poce samochodów i samolotów, bo...
nasze babki kiedyś tak jeździły.

W szpitalu każda matka przechodzi
badanie krwi i chore położnice mają
wraz z noworodkami oddzielne po
mieszczenie.

Przechodzimy kolejno: Oddział
Roentgenologiczny. Pełne urządzenie
potrzebne do badań. W przygotowa
niu dział leczenia promieniami Roent
gena. Montuje się już wielce złożoną
aparaturę. Z dumą objaśnia nas p. dr
Mączkówna prowadząca ten dział o

detalach „walki" w zdobywaniu po
szczególnych aparatów. Dziś oddział

Codzieńha toaleta 12-dniowego
. „mężczyzny"

Gurdon zaledwie miał czas zbiec parę
stopni w dół, gdy dziewczyna
korytarzu.

Venner stojący na schodach,
zdumieniem na tę ładną twarz,
wymizerowaną.

Tym razem, on ścisnął ramię przyjaciela
tak mocno, iż tamten o mało nie krzyknął.

.— Czy nie widzisz podobieństwa? Poza
różnicą wzrostu i ruchów, ona jest przecież
żywym portretem mojej żony. Nie stracili
śmy czasu przychodząc tutaj dziś wieczór!

— Chyba byłem ślepy, że nie zauważy
łem tego wcześniej. Teraz dopiero widzę u-

derzające podobieństwo.
— Rozumiesz więc, dlaczego Vera nie

ohce nic mówić?
Gurdon nie mógł już odpowiedzieć, gdyż

w drzwiach ukazała się ponura twarz Fen-
wicka.

Tonem

pańsku i

języku.
— Co

do ucha

stanęła na

patrzał ze

tragiczną i

ro-zkazującym zawołał coś po hisz-

odpowiedziano mu w tym samym

Wproston powiedział — zapytał
przyjaciela Gurdon.

— Zrozumiesz za chwilę. Czeka
szcze jedna niespodzianka. Zastanawialiśmy
się, gdzie przepadł Bates. Myślę, że zoba
czymy go teraz.

Prawdopodobnie jest on więźniem we

własnym domu.
ROZDZIAŁ XIII.

Znowu Biała Dama

Czatując na schodach — dwaj przyjacie
le ryzykowali każdej chwili, że zostaną
zauważeni. Ale namiętne pragnienie pozna
nia prawdy silniejsze było od Hku. W ka
żdym razie — chcieli ryzykować.

Ponieważ stali blisko siebie, mogli nawet

szeptem rozmawiać. Venner, który był pod
silnym wrażeniem, wywołanym podobień
stwem nieznajomej do jego żony, przemó
wił pierwszy.

cię je-

fC. d n.)

jest już skompletowany i idzie pełną
parą. Na stole roentgenologicrnym le
ży właśnie jakiś mężczyzna, który po
zjedzeniu porcji bismutu daje sfoto
grafować swój przewód pokarmowy,
Ża chwilę na zdjęciu będzie wiadomo

'

czy operacja jest konieczna, czy też

wystarczy leczenie.
Kolorowymi korytarzami idziemy

dalej, wyjeżdżamy i zjeżdżamy cicho
sunącymi windami. Dr Sdesińska pro
wadzi laboratorium. Pod jej dyrekty
wami przeprowadza się badania bak
teriologiczne, serologiczne, chemicz
ne i mikrochemiczne. Kilka milutkich
świnek morskich służy swoimi „oso.
bami" do przeprowadzania badań i

szczepień.
Doskonale zaopatrzona apteka wy-

daje dziennie setki recept. Nie zda
rzył się dotąd wypadek, żeby chory
nie dostał przepisanego lekarstwa.
Fizykoterapia. Dalej badania serca i

przemiany materii aparatami Krogha
i Elektrokardiografem. Właśnie doktór
bada pacjentkę, która jest pewnego
rodzaju fenomenem. Ma mianowicie

główne narządy wewnętrzne (serce,
wątrobę, śledzionę) położone po „nie
przepisowej stronie”.

CUDA LUDZKIEJ WIEDZY

Z kolei jesteśmy na najciekawszym
Oddzielę na Tranmatologii (chirurgii
urazowej), który jest dumą szpitala i
„oczkiem w głowie". Bawiąca nieda
wno w Polsce wycieczka lekarzy cze
skich z zazdrością stwierdziła, że w

Czechosłowacji nie mają.nic co by się
mogło z tym równać.

Pod kierownictwem doc. Zaremby
dzieją się tu rzeczy, które naprawdę
mogą wiarą natchnąć największego
sceptyka w odniesieniu do medycyny.
Ktoś, kto po Heine-Medina przez 20
lat leżał sparaliżowany — dziś cho
dzi po nrze ściu skomplikowane i ope
racji. Stosuje się tu przeszczepy ko
stne, zespalanie doszpikowe gwoźdź
mi Kintschera — przy powikłanych
złamaniach. -

Kafelki blado-Iilla wykreślają gra*
nicę zasięgu oddziału chirurg; urazo
wej.

Ogromny oddział chirurgiczny pro
wadzi doc. Jasieński. Podziwem napa,
wa laika widok ogromnych sterglizato-
rów, urządzeń specjalnych, olbrzymiej
ilości narzędzi chirurgicznych. W ni
klowych ich blaskach migocą wszy
stkie możliwości ratowania życia lu
dzkiego,

KONIECZNOŚĆ DYSCYPLINY
ZE WZGLĘDU

NA DOBRO CHORYCH
Na salach chirurgii ginekologicznej

siostra instrumentariuszka doprowa-
dza do porządku i segreguje właśnie

narzędzia po skończonych opera
cjach. Z dumą, przejętej swą rolą —

pokazuje tacki, na których znajdują
się odpadki operacyjne: „tyle mięsa
dziś wycięliśmy!" Widok ten dla nas

jest raczej przykry.
Jest w suterenach szpitala specjal

nie zbudowany piec (krematorium), w

którym się pali, wszelkie odpadki po
chodzenia organicznego.

W miarę zwiedzania i relacyj nie
strudzonej siostry przełożonej, musi-

my stwierdzić, że ten przeznaczony
dla ludzi pracy szpital jest postawio
ny na wyjątkowo wysokim poziomie.
Czystość jest wzorowa i nie powierz
chowna. Siostra przełożona musi u-

trzymywać chyba swój personel w

żelaznej dyscyplinie, jeżeli przy bez
względnie przestrzeganym ośmiogo
dzinnym dniu pracy i przy redukcji
personelu w myśl okólnika Minister
stwa Zdrowia, potrafi uzyskać ten

wzorowy porządek, i tak bez zarzutu

funkcjonujący aparat skompl kowane
go życia szpitalnego, A przecież to

„życie szpitalne" obesjnure w sumie
około 800 osób (tyle obiadów wydaj®
kierowniczka gospodarcza, królująca
na najwyższym piętrze wśród kucnni
i pomieszczeń gospodarskich).

WYCHODZĄC POD WRAŻENIEM
TEGO COSMY WIDZIELI,

REASUMUJEMY..,
...Ażeby w przeciągu półtora roku

doprowadzić do porządku, wyekwi
pować w namowocześniejsze urządze
nia i puścić w ruch — instytucję na

poziomie szpitala im. prezydenta Na
rutowicza — trzeba mieć nie tylko
dużo dobrej woli, poczucia obowiąz
ku i zmysłu społecznego, czy ambi
cji — trzeba w to włożyć serce.

To gorące serce, tę namiętność do
dzieła przez siebie ukochanego —

wyczuwa się tu na każdym kroku A
dziełu przyświeca cel najbardziej hu
manitarny, najbardziej istotny: nieść

pomoc i ulgę chorym.
Czyż trzeba większych pochwał

pod adresem władzy ludowej, niż ta
która roznosi pomiędzy 100.000 ubez
pieczonych krakowian ten Szpital?

M. Zawidowska
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